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Ma prowincyi móczkęczzie $ ker, 70 hk. 
kwaritainia 0 ke. W paźstwie nio- 
misckium kvartalai 10 koc, w innych 
paźstwach kwastałańę 12 ker, Zmiana 
neat ( th 


religijne I rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 


Obrazy 
fasonów. 
Medaliki zastępujące szkapierze 


łażcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 
Nowo otwarty handel artykułów. religij- 
nych, papierów i galamteryi pod firmą: 


STANISLAW RAB 


. kierownik firmy K, Zajączkowski). 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 


Nowy okres rozwoju 
stronnictwa iudowego. 


Z chwilą ustąpienia p. Stapińskiego sto- 
sunki wewnętrane w Kole polskiem ułożą się 
niezawodnie daleko normalniej, niż dotych 
osas, a stronnictwo ludowe uwolnione: od 
osobistych fermeutów, będsie mogło sgodnie 
i pożytecznie wapółdsiażać z innem! polskiemi 
partyami w pracy mad strzeżeniem Interesów 
kraju i społeczeństwa. 

Do stronnictwa ludowego nie odnosiliśmy 
nię nigdy api s niechęcią, ani s uprzedzeniem. 
Przeciwnie — zawsze starannie i skrupu- 
latnie odłączaliśmy osobę p. Stapińskiego od 
jego grupy i niejsdnokrotnie mieliśmy spo- 
sobneść wyrazić zaputrywanie, że ludówcy 
mogą i powinni stać zię ezynnikiem Rupełnie 
dodatnim i pożądanym w naszej narodowej 
polityce, akoro tylko otrząsną się z dama- 
gogli narzuconej im przez Stapińskiego I kil- 
ku jego adnerentów. 

Pewnym skopułem w normalnym roE- 
woii stronałctwa, była jego bardzo daleko 
posanięta klasowość, również dzieło Stapiń 
skiego; który narmicając płytkie! bałsmutne 
haste: „chłopi dla chłopa*, — usiłował ros 
budsió wśród włościan drsemiące u nich nie 
stety zawsze jeszcze niedowierzanie do wła- 
ścicieli ziemskich i miejskiej inteligencyi. 

W ostatnich czasach nastąpił pod tym 


soca inteligentnymi, którsy wprowadzili 
tam żywioł ładu i spokojnej organizacyi i rus: 
szersyli snatsnio horyzont polityczny partyl. 
Gdyby jeszcze oficyalay organ stronnictwa 
zaniechał niczem nie usprawiedliwionych na- 
paści na duchowieństwo — | wogóle ueszedł 
se stanowiska bespłodnoj negacyi, nie ara- 
kając się eczywiócie prawą krytyki, wówozas 
możnaby ze sgczeram uadowoleniem powitać 
nowy okres ruchu ludowego w naszym kraju. 

Zywy, bespośredni i nie hamowany sztucz- 
nemi zaporami, udsiał włościan w życiu pu 
błiganen. jest sjawiskiem ze wasech mlar po- 
żądane, jako dowód uświadomienia ludu 
i postępu oświaty. Jedaym zad z najpiękniej- 
szych ideałów programu narodowego jest 


4 ARTUR GRUSZEOKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu sastrzokone), 


— Dobrze, proszę pana, ja rozumiem, — 
śmiał się zadowolony. - 

— No, no, a ja udam zmartwionego, — 
uśmiechnął się gospodarz, — bodaj to mło- 
dość! Wpadł pan na dobry koncept, a do- 
bry żart, tynfa wart! 

Tego. dnia i następnego żydzi nie zgła- 
szali się do gospodarza, ale spotykając go 
mieli minę bardzo poważną, pełną godno- 
ści, zaś gospodarz był stroskany. Na trzeci 
dzień wysłali po odpowiedź Icka krawca, 
który widząc zgnębioną minę gospodarza 
przemówił z większą śmiałością : 

— Nu, wielmożny panie, dziś trzeci 
dzień. My bardzo czekamy dobrej odpo- 
wiedzi. di ten kupiec zostanie w takiej 
porządnęj kamienicy? 

— Kiedy to tak trudno z nim poradzić, 
ma kontrakt, ale jeszcze spróbuję, — mówił 
nieśmiałe gospodarz. 

— Niech wielmożny pan raz jemu ko- 
niec zrobi, poco próbować. My już czekali 
całe trzy dni, my nie możemy dłużej. Co 
on już zjadł naszego zdrowia, co on nas 
kosztuje! my nie możemy dłużej czekać. 
Niech wielmożny pan wybiera: albo my, 
starzy lokatorzy, co komorne płacimy re- 
gularnie, albo ten kapcan, ten paskudny 
zapserdak. Czy tu może być wybór? Tu 
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piegawodnie, pozyskanie Jak najszerssych mag 
iudowych dla myśli narodowej, bo tylko 
sgodne współdziałanie wssystkich warstw na- 
rodu, może nam zabezpieczyć naszą przyszłość. 

Z tego też wzłącznie puaktu widzenia 
oceniamy i oceniać będziemy wszystkie pras- 
jawy życia politycznego wśród naszego wio- 
Ściaństwa, wierząc mocno, ż8 wskczepiona 
tsm s dzies'ęciowiekową tradycyą kultura 
katolicka i wrodzoay zdrowy inatynkt, prze- 
zwycięńą zawsze najuporczywsze próby Od- 
wrócenia ludu polskiego od zasad patryo- 
tysmu i wiary. 

Takie właśnie próby dostrzegaliómy -z 
wielkim niepokojem naokoło stronnictwa 
ludowego i stąd płynęła nasza troska o przy. 
azłość tej licznej i wpływowej grupy, ho — 
udaniem naszem — dusxa naszego ludu, to 
skarb zbyt wielki, Święty, aby go zostawić 
bea obrony wobec niebezpiecznych zapędów 
nieaumiennych i ambitnych jednostek, które 
tą drogą dążą do karyary i wyniesienia się. 
Skoro tylko to niebespieczeństwo przemija, 
stosunek nasz do stronnictwa ludowego 
może być oparty jedynie na życzliwej i bes- 
stronnej ocenie jego dziłalności. 


Z dnia politycznego. 


Zmłany w klerowalctwis P. $. L. 

(rab) Na wczorajsgem posiedzeniu klubu 
parlamentarnego polskiego stronnictwa lu- 
dowego na godnośsi kierownicze polityki 
pariamenitarnej P, S. L. powołano p,p. An- 
drzəja Kędsiora 1 Andrzeja Sredniawskiego. 

Wysoce cieszymy SIĄ a desygnacyi p. Kę: 
dsiora na wiceprexesa Koła polskiego. W 


sklad prezydyum polskiej reprezentacyi par- |2 


iamentarnej wejdzie z chwilą jego wyboru 
człowiek głębokiej wiedzy fachowej, polityk 
prawy, nie imający się mętnych środków 
i idący prostemi drogami, człowiek niezwy- 
ktoj uczciwości i bezinteresowności. P. Ką: 
jdgiorowi przed dwoma laty ofiarowywauo 
godność ministra dla Galicyi; nie przyjął jej 
wtedy, motywując gwój krok chęcią praco- 
wania w Kole polskiem w charakterze sre- 
regowca i niekrępowanego baczenia na po- 
atuląty gospodarcze kraju. Rzeczywiście p. 
Kedaior jest jednym s najbardziej pracowi- 
tych członków Koła — sprawa dróg wo- 
dnych ma w nim niestrudzonego urędo* 
wnika, wszelkie zań inne kwestyge natury 
technicznej jak najgorliwssego opiekuna. 
Nowy wiceprezes Koła polskiego cieszy 
się szczerym szacunkiem nietylko swych ko- 
legów klubowych — wszyscy posłowie pol- 
scy są flań z najwyższem uznaniem za dzia 
łalność rzeczywiście obywatelską i li tylko 
interesy krajowe i narodowe mającą na 
wsględzie. Zasłużony dyrektor krajowego 
biura melioracyjnego, w prezydym Koła snaj- 
dzie szerokie pole do działania tak jako o- 
piekun kwestyi gospodarczej, jak i jako 
przedstawiciel polityki prawdsiwie narodo- 


wej i polityki szczerości, oraz czystych rąk. 


każde dziecko powie, że lepiej mieć trzy 
komorne, aniżeli jedno. Czy nie tak? 

. — No, zapewne, ale tak trudno, do- 
piero co wynajął i już wymawiać? 

— Co trudno? — uśmiechnął się, — 
wielmożny pan go wyrzuci, i zaraz będzie 
spokój w kamienicy i na całej Wspólnej, 
a my zaraz naraimy Żżydka, porządnego 
kupca, on tyle samo zapłaci, a może tro- 
szkę mniej, ale czy spokój to nic? 

Gaśbódłiz wiedział, że dziś w południe 
doręczą trzem lokatorom rejentaline we- 
zwanie do opuszczenia zajmowanych skle- 
pów i odrzekł: 

— Dziś dam wam stanowczą odpo- 
wiedż, rozumiem, że was męczy niepe- 
i aint | sł gł 

== męczy | — potrz ową, — 
ny, Aivi Bogu etini Abik e my AE 
kamy spokojnie przez dzisiaj, czy dobrze? 

— Dobrze... dzisiaj. 

W południe niemal równocześnie dorę- 
czono lckowi Szwernot, Aronowi Knoche- 
bein i Esterce Gwibulower wezwanie re- 
jentalne. 

Nie chcieli wierzyć oczom, raczej spo- 
dziewali się trzęsienia ziemi, spowodowa- 
nego, jak wiadomo, poruszeniem ogona 
lewiatana, aniżęli rejentalnego wezwania, 
Przerażeni, rozgnięwani, dotknięci w swych 
najżywotniejszych interesach, pobiegli do 
sprawców ich nieszczęścia, do Eibenszyca 
i Pejsacha. Wszczął się gwałt, harmider, 
krzyk, narzekania. . 

Szarpano ich, wymyślano, dopiero wy- 
stąpienie Lejby Szpicmausa i jego mądre 
słowa uspokoiły trochę tę wielką burzę. 

— Co wy sobie myślicie, — tłómaczył 
im, — że ten goj, gospodarz, chce się was 
pozbyć ? On jest głupi, jak każdy goj, ale 
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Nowy skład artysty- JANA PAULLY'EGO 


Kraków, Niedziela 23 Listopada 1913. 
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parlamentarną posłów ludowych prezesem p. 
Andrseja Sredniawskiego. I ten wy- 
bór przyjąć należy s głębokiem xadowole- 
niem. Nowy prezes parlamentarnego kiubu 
P. S. L. jest człowiekiem poważnym, prawym 
i rozumoym i pewnym być można, że poli- 
tykę stronnictwa cofnie z tych fałszywych 
torów na jakie ją wprowadził Stapiński, że 
usunie ją z pod hegemonii żywiołów nie- 
uczciwych, oczyści. z taniej demągogii 1 od- 
dali od niej wpływy żydowskie, którym Sta- 
piński tąk bardzo był powolnym. 

Najbliższe tygodnie przyniosą wybór pre: 
zesa klubu sejmowego P, S, L. Na to sta- 
nowisko wysuwają s kół gtronnictwa posia 
Witosa, Jedaego u najenergiczniejszych 
członków polskiej partyi judowej. 

Debata w komisy! budżetowej nad sprawą 


Canadian Pacific została — jak nam piszą 


z. Wiednia 21 bm, — już zakońsaoną. O przę- 
biegu jej przynośilidmy obszerne sprawo- 
zdaoia W oflcyaloych sprawozdaniach 4 o- 
brad komisyi budżetowej opuszczono jeden 
charakterystyckny moment, a mianowicie 
niezwykls nietaktowne wystąpienie p. Sta- 
pińskiego przeciwko Polskiemu Towarzy- 
ntwu emigracyjnemu, któremu Stapiński za- 
rzucił popieranie pruskicb interesów i prze- 
ciwko dyrektorom tego towarzystwa pp. 
Okołowiczowi ! dr Bardiowi, koledze klubo- 
wemu p. Stapińskiego w Sejmie krajowym. 


W miejsce p. Stapińskiego wybrała grupa 


Car Ferdynand bużgarski wyjechał za gra- 


nicę pod imieniem hr. Muraniego i prawdo- 


podobnie nie prędko powróci do Sofu, Tym- 


Stanowisko swoje w Dziedzicach zawdzię- 
ozają Niemcy poparciu dyrekcyi koleji pál- 
mocnej, stale, aystematycznie i celowo obsa- 
dzającej wszystkie posady ursądników i pod- 
ursędników na stacyi Niemęami hakatyata- 
mi, którzy w dalszym ciągu lepsze, intra- 
tniejsze stanowiska rsemieślników i robo- 
tników oddają swoim. Na kilkudziesięciu u- 
rzędników i podurzędników na stacyi dzie- 
dzickiej, ściśle biorąc, nie ma pięciu Polaków; 


czasom saś opinia publiczna przypisuje coraz | wszyscy podejrzani o sprzyjanie polskości 
bardziej jemu samemu winę klęsk poniesio- | muszą sią strzedz, inaczej czeka ich w dro- 
nych. Nowy dziennik, „Epocha“, adaje się |dze służbowej przeniesienie. 


być umyślnie założonym na to, żeby prsy- 
gotowywać detronizacyę. Okazał się tam ar- 
tykuł wstępńy pt. „Qar nie śmie już 


wrócić!" Oto saé próbka stylu i tonu: 

„Bulgarya jest wiąc w sam ras od tego, śe- 
by wojnę prowadzić, podatki płacić, ponosió 
koszta na prayjącia cudzoziemców w car- 
skim dworze, gdzie spija się szampana, pod- 
czas gdy Bułgarya sama musi popijać bozę 
(napój sporsądzany z żyta). A satem obecnie 


musi ta Bułgarya zawołać na swojego cara! | godniach pozbawiono 
Tyś winien upadku Bułgaryi, precz £ CUdSZO= | robotników 


ziemęem, niech sią zrseknie tronu it 
Numer „Kposhi* s takim artykułem — 


Niemieccy urzędnicy kolejowi są też or- 
ganizatorami hakatystycanych towarzystw 
jak „Nordmark“ i „Schulvarein* i prowadzą 
polityką germanisacyjną, którą zmierza prze- 
dewszystkiem do tego, aby onieśmielić miej- 
soową ludaość, a licznych robotników kole- 
jowysh polskich aterrorysowsć i uczynić po- 
wolnemi Rarzędzismi germanizacyi. 

Robotników stawiających opór, poprostu 
się z pracy usuwa. W ostatnich dwóch ty- 
pracy traech polskich 
Jedynie dlatego, że są Polakami 
(redakeya sna nazwiska), iż. należeli do mięj- 
scowej Grupy „Polskiego Zjednoczenia sa- 


nie uległ konfiskacie; fakt ten daje wiele do | wodowego chrześcijańskich robotników“ z silo- 
myślenia, à dzing w Krakowie. Jednemu saich po- 
Emigracyn na Baikan. Redaktor wycho |wiedziano wyraźnie, że posbawia 
dzącego w Rjece „Nowego Listu* otrzymał alę go pracy za należenie do pol- 
ed zarządu pewnego banku w Sofii list z wia- |skiego stowaraysszonia. Jeżeli w ten 
domością, że rządy bułgarski i serbski po- sposób stosunki na stacył dziedsickiej dalej 
stanowiły popierać emigracyq Serbów 1 Chor- | rozwijać się będą, stłumiony sostanie zupeł- 
e ś kupcy! mi Karar as RAZ żeby |nie ruch pozganieacyjny wśród robotników 
té w choć trochę szczer-i polski rsy tern łatwiej ulegać b er- 

by poczynione w stanie ludności * ostatalą oR S 7 RrE | alegas qig 


Wystąpienis to wywarło jak najgornze wra- 
ph na poałach lnnych PA 
Obrona hr. Beręhtolda w delogacyach. Ex- 
posć hr. Berchtolda yka się w komisyi 
spraw zagr. delegacyj węgierskiej z ostrą 
krytyką wan Przywódca olyl sag 
niępodiegłości Br. Micha Karoly! tyd 
'wczóraj prsyjagmych stosunków między mo- 
narobią a Frantyą. Hg. Jgliusz Andraesy 
wyraził zdanie, że rozultaty polityki hrab!e- 


go Berchtolda na Bałkanie nie są koraystne i 


wojną. Przeguło sto rodzin s Dolnych Wẹ- 


gier, z Chorwacy! i 1 Dalmacyi przeniosło 


pokój nie jest ugruntowany. Hr. „Audrassy się już do Stare! Serbii. 


nie widsi obecnie realnych przeciwieństw 
między Austryą a Rosyą Hr. Apponyi 


podalósł, że Austrya nię zabezpieczyła do- 


statucznie swych interesów nad Adryaty- 


kiem. 
Hr. 
nięktóre sarzuty. Minister sepówniał o ci 
głości swej polityki, a ciągłość te pole 
na zasadzie nie prowadzenia na bli- 
skim Wschodzie polityki ekspanzyi 
|Sandżaku nowobasarskiego dlatego minister 
nie cholał gająč, ponieważ „zupełne wciele- 
aie Sandżaku mogłoby obudzić wiarę w plan 


marszu do Salonik...“ Przytem „nie mięjiś- 


my podstawy prawnej do obsadzenia kraju”, 
a wreskcie zajęcia Sandżaku „sprzeciwiałoby 
się własnemu nassemu interesowi*. — To 


ostatecznie twierdzenie jest dość zdumiewa» 


jącem. Nadto kr. Berchtold wyraził nadsieją 
w roswój państwowy Albanii; która „pod 
kaśdam względem będzie państwem alosa- 
Teżnem* i znalasł kilka słów przyj sznych dla 


Berchtold odpowiedział jaż na 


Germanizacya Dziedzic. 


Obok atanyi kolejowej pewnego kontyn- 
gentu Niemców dostarczają miejscowe nie- 
mieckie prgedaiębiorstwa przemygłowe pry- 
watne jak rafinerya nąfty i fabryka parkie- 


tów. 
Potężnym środkiem germaniaacyi Daio- 
dzic jeat dalej prywatna niemiecka szkoła 


(h) Wieś Dziedzice, leżąca na pograniczu | „Sohalversinu" tu istniejąca, do której urag- 


śląsko;-galicyjsiiam jest na 
wodu, że Mda węałową 
kotel północnej i pruskiej. Duiedsica 


| „|dnicy niemie 
ogół znaną. s po 
stnoyę. kolejowi polskich. n r ; 
należą |Jak wasnystkie szkoły niemieckie na kre- 


gwałiam na ci 
ów i DAE rog A Sm 


obecnie de rzędu tych, niestety, licznych wsi |5ach ~- to fabryka renegatów, Którzy za- 
polskich na Śląsku cieszyńskim, którym co |rażają następnie narodowem saprzaństwem 


dsień bardziej ssgraża niebespieczoństwo ger- 

masisacyi I utrata charakteru polskiego. 
Według ostatniego spisa ludności liczą 

Dziedzice ogółem 2436 mieszkańców, 


środowiska rodzinne i 
gminy, 


Ponadto pamiętać trzeba, że Dziedzice 


wnoszą (ermenty do 


w item |sąsiadują z Czechowicami, wielką wsią prze- 


prawie 2200 Polaków a tylko 277 Niemców. | mysłową, liczącą przeszło 7 tysięcy ludności, 


Mimo tak przygniatająsej liczebnej przewagi | która również 


ludności polskiej, Niemey posiądają w gmi- 
nie ogromne wpływy, 
niemiecką, a przy 


poważnie jest gormanizacyą 
zagrożoną; tuż o kiika km. dalej leży twier- 


narzucają jej cechą |dza niemiecka: Bielsko z okolicą niemięcką 
ostatnich wyborach r a po atroBie galicyjskiej, Brzeszcze, obecnie 


Rady gminnej, które się odbyły przed kilku |prses rząd gormanizowane. 


tygodniami, Polacy s wielkim mozołem tyl- 


Ježa uda się hakatystom uiemieckim 


Serbii, akcentując zwłaszcza potrzebę nor- |ko zdołali utrsymać sią prsy dotychcaas po- | Opanować Daiedzice, to następnie łatwiej im 


on ma tyle rozumu, że nie znajdzie naraz 
trzech amatorów na sklepy. On chciał was 
przestraszyć, i pewno krawiec Icek jego 
obraził, powiedział mu jakieś nieprzyje- 
mności, no i on chce się zemścić. 

Naturalnie Aron i Esterka zaczęli roz- 
pamiętywać przemowę Icka i znaleźli dużo 
obrażliwych słów. Aron upewniał, że on 
mówiłby delikatnie a jasno i wyraźnie, 
nawet Esterka, chociaż kobieta, która, jak 
wiadomo, duszy niema i znacznie niższa 
jest mózgowo od mężczyzny żyda, i ona 
twierdziła, że byłaby lepiej od Icka popro- 
wadziła sprawę. I dzięki przemowie Lejby, 
na Icku, który także otrzymał rejentalne 
wezwanie, skrupiły się żale i pretensye. 

Postanowiono udać się dziś jeszcze do 
gogpodarza i wytłómączyć mu, Że poprze- 

nie ich wymówienie to było tak sobie, to 
nic, to tylko Icek nie zrozumiał, o co cho- 
dziło. 

Po naradzie stanęło na tem, że będzie 
przemawiał Aron. Zgłosili się do gospoda- 
rza; napróżno jednak wyjaśniali służącej, 
że to interes bardzo ważny, niecierpiący 
zwłoki, gospodarz przez służącą odpowie- 
dział, że jest zajęty i nie ma czasu na roz- 
mowy. 

Wyszli od gospodarza zgnębieni i roz- 
goryczeni, a Icek, który wogóle czuł się 
pokrzywdzonym z" fos, bo w hierarchii 
społeczeństwa żydowskiego, jako rzemieśl- 
nik, był niemal paryasem wobec handlują- 
cych pieniądzmi, a stał niżej od każdego 
kupca, a nawet sklepikarza, — odczuł głę- 
boko niesprawiedliwość oskarżeń podnoszo- 
nych przeciw niemu z powodu tej sprawy 
o sklepy, zatrzymał tedy na schodach Arona 
i Esterę, mówiąc: 

— Właściwie, prawdę mówiąc, co nam 


złego robią te goje? Oni nie handlują ubra- 
niem, oni nie handlują żelazem jak Aron, 
Oni nie handlują tytoniem ani pruskiemi 
cygarami i losami jak Ester, oni są konku- 
rentami Eibenszyca i Pejsacha. Dlaczego my 
mamy cierpieć i narażać się dla nich? Co 
nam z tego przyjdzie, jak ten go] nas Wy- 
rzuci? Nam będzie gorzej, a czy im będzie 
lepiej ? Dlaczego my mamy być obcęgami, 
które dla nich węgle z ogria wyciągają? 

— Icek! — zgorszyła się Ester, — ty 
byłeś zawsze rewolucyonista i ty jesteś re= 
wolucyonista. My przecież tego nic robili 
dła Chaskla, Josia i Lejby, my robili, bo 
tak kazał rebe Jankiel Rubinrot. 

Ester, — zaśmiał się Icek drwiąco, — 
tyś głupia, od tego ty kobieta, ty nic nie 
rozumiesz. Ja wiem, co rebe powiedział, 
rebe mówił: jakto może być, ażeby tyle 
kupców nie zrobiło koniec jednemu go- 
jowi? Nu, £ oni nas użyli za narzędzie. Czy 
to dobrze? Czy to sprawiedliwie? A kto 
nam wróci czas stracony? A kto. nam z4» 
płaci straty, jak nas goj wyrzuci? Gdzie 
ciebie będą szukali, ażeby. kupić pruskie 
cygara i losy? Czy ty pomyślałaś? | 

j, af i tego nie gadaj! nu, 

amy robić 

iwa Nam trzeba iść do Chasklą i Josia, 
niech oni zapłacą nam nasze straty, 

— Icek, czy ty zwaryował? — zawołał 
milczący dotychczas Aron, — za co mają 
zwracać? dlaczego ? To nie jest ich interes, 
to jest nasz, żydowski interes, ażeby goja 
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wyrzucić z naszego handłu. Dlatego oni 
poszli do rebego, a rebe nie powiedział, że 
ty, Chaskiel, ty Joś, zrób to i to, Rebe po- 
wiedział: was tylu, a jeden goj. Dlaczego 
ty taki rewolucyonista? Czy ty myślisz nie 
słuchać rozkazów rebe? 


,— Ja słucham, ale Chaskiel i Joś$ niech 
mi zapłacą za czas stracony, oni przecież 
kupcy, a ja co? 

Umówili się, że jutro rano pójdą do go- 
spodąrza i rozeszli się w gor Słowa 
jednak leka utkwiły w umyśle Estery i Arona 

wzbudziły głuchy żal do Chaskla i Josia. 

Nazajutrz przyjąkich gospodarz, a Aron 
Pe = s 

— My przyszli do wielmożnego pana 
powiedzieć, że to gadanie Icka b N Prze? 
proste omyłkie. My tylka chcieli bardzo 
prosić, ażeby tamci się wyprowadzili, a jak 
nie, to nie, ale my chcemy zostąć. 

— Mówiliście jednak, że oni wam prze- 
szkadzają, szkodzą, robią niepokój, awan- 
tury, — uśmiechał się, — poco macie to 
znosić, wyprowadźcie się. 

, — Wielmożny panie, to było sobie małe 
nieporozumienie między sąsiadami, Ono już 
dawno minęło, jego niema, jego nie było, 
tylko tąk się zdawało. My zostajemy, i niech 
wielmożny pan copie wezwanie, i poco 
rejent zaraz? Nam byłoby wystarczyło je- 
dno słowo tak godnej osoby, 

— Teraz zapóŹno, musicie się wypro» 
wadzić, ja nie chcę na sumieniu mieć Wa- 
szego zdrowia i powodzenia. 

o e te żarty? My zostajemy przecież. 

le. 

— Nu, i co będzie? 

„— Wyprowadzicie się, i wy będziecie 
mieli spokój, i ja także. 

, — To przecież nie może być. Jakto? 
1 trzy sklepy będą puste ? 

l niech sobie będą, czy to mato ka- 
tolików garnie się do handlu, znajdą się 
lokatorzy. 


(Ciąg dalszy nastąwi), 


poleca obrazy, obrazki relligijne, narodowe, rodzajowe, ręcznie malowane, oleodruki i reprodukcye sławnych 
artystów malarzy. Wielki wybór artystyczayeh pocztówek. Przybory kancelaryjne, piśmienne, szko)ne, 
druki. Wielki wybór papisrulistowego w ozdobnych kasojkach Liatwy na ramy w więlkim wyborze, 


w Krakowie, ul. Basztowa L. 19 


(Obok szkoły sztuk pięknych) pomiędzy placem Matejki 
a rynkiem Kleparskin 


cznych obrazów, ram 


przyborów szkolnych i piśmiennych 


Przyjmuje obrazy do oprawy. Waszalkię siecenia ugkutecznia dokładnie szybko i tanio z prow. odwrotną pocztą, 
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i Dziedzic Czechowice, Mazańcowice, Zabrzeg, 
NE Brzeszcze, Komorowice i gminy 

nie, leżące na pogran - 
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Germanizacya Dziedzic zadecyduje prawie 
nie tylko o tem, jaką cechę narodową mieć 
będzie okolica ale także o wyborze posła do 
Rady państwa i na Sejm krajowy z powiatu 
bielskiego. Dotychczas .posłem a powiatu 
bielskiego do Rady państwa był i jeat od 
kilku dziesięciu lat Polak, Obecnie posłuje 
prof. Ks. Londzin. Przy ostatnich wyborach 
sejmowych atoli Niemcy i komora arcyksią- 
żęca gwałtem i terrorem sdołali już utrącić 
Polaka, a wybrać przywódcę renegatów Kor- 
donia. Jak Dziedzice padną pod naporem 
niemieckim — łatwo stracić możemy, a z cza- 
sem pewnie utracimy oba mandaty poselskie 
z powiatu bielskiego. 

Taki jest faktyczny stan rzeczy. Z tego 
położenia musi sobie zdać sprawę jasno pol- 
skie społeczeństwo i bezzwłocznie myśleć o 
ratunku. 

Ludność polska w Dziedzicach i okoli- 
cy rozumie sytuacyę. Obawom swoim o 

przyssłość daje stale wyraz na wiecach i ze- 
braniach. 

Niedawno wiaśnie odbyło się w Dziedzi- 
cach publiczne zgromadzenie swołane przez 
stronnictwo katolicko-narodowe na Słąsku. 
Na wiecu tym po omówieniu miejscowych 
stosunków narodowościowych uchwalono re- 
zolucyę wzywającą posła ks. Londzina, ażeby, 
na wypadek dalszego nieuwzęlędniania ży- 
czeń ludności polskiej co do obsadzania po- 
sad urzędników, podurzędników i służby na 
dworcu w Dziedzicach, stanowczo się od Koła 
polskiego zmiany na lepsze domagał, a w razie 
gdyby te usiłowania jego nie odciosły ża- 
dnego skutku, nie wzdrygnął się nawet przed 
wystąpieniem z Koła polskiego. 

Ludność polska w Dziedzicach żwraca się 
słusznie do Koła polskiego o pomoc. Obo- 
wiązkiem narodowym Koła polskiego jest 
zająć się gorliwie sprawą organizacy! Dzie- 
dzic i śląski lud polski oczekuje spełnienia 
tego obowiązku. Niemniej społeczeństwo 
polekie, szczególnie powołane organizacye 
narodowe powinny zorganizować akcyę, któ- 
raby uchroniła Dziedsise i okolicę od naro- 
dowej zatraty. 


Alkoholizm w Krakowie 
w cyfrach statystycznych. 


I 


Kwestya alkoholizmu jest tak starą, jak 
ludzkość. Znajdujemy o niej wsmianki w 
najstarsgych podaniach i zabytkach staroży- 
tności, ciągnie sią ona przez tysiące lat, a- 
żeby na szczytach cywilizacyi sapanowąć 
wszechwładnie nad ludzkością i zamienić lu- 
dzi w niewolników. 

Kwestya alkoholizmu [nie jest więc spra- 
wą lokalną, ale wprost klęską społeczną, za- 
grażającą istnieniu milionów jednostek. Dla 
naszego narodu jest ona kwestyą bytu, — 
gdyż szkody, jakie alkoholizm nam wyrzą- 
dza, są bez porównania większe od wywła- 
szcssń pruskich lub rosyjskich. — Jeżeli się 
zważy, że miliony naszych rodaków upija 
się przynajmniej raz na tydsień, aż do utra- 
ty przytomności i traci powoli swoje naj- 
wyższe skarby duchowe, ,tępiejąc umysłowo, 
wyrodniejąc fizycznie, to klęski naszemu 
narodowi zadane są najwiąksse, gdyż nisz- 
czą ciało I hańbią ducha narodu! 

Gdyby jakiś naród, podbiwszy drugi, pra- 
gnat go zniszczyć w jsk najkrótszym cza- 
sie, to powinien mu dawać za darmo, lub 
za bardzo niską cenę napoje alkoholiczne.— 
Skutek byłby niechybny. Pierwsze pokolenie 
samieniłoby się na stado powolnych bara- 
nów, posbawionych wszelkich ideałów, tę- 
pych i egoistycznych, w trzeciem zaś poko- 
leniu miałoby się do czynienia z samymi 
kretynami i idyotami, którzyby już bezpo- 
tomnie wymarli, 
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Powieść. 


Weneering nie miał ałów dla wyrażenia 
swej wdzięczności pomysłowemu Brawerowi. 
Pani Weneering miała łzy w Oczach. Nato- 
miast Boots czuł się upokorzonym. Po raz 
pierwszy Brewer zdystansował go oryginal- 
nym pomysłem i postanowił coś bez jego 
współudziału. 

Całe towarzystwo odprowadziło Brewera 
do drzwi, chcąc patrzsć na jego odjazd. 

— Przyjacielu — rzekł Brewer do do- 
rożkarza — oczy koń twój odświeżył się Już 
trochę ? 

—$Swieży jest panie jak masło — odparł 
wośnica. 

— W takim rasie jedź braeie żywo do 
gmachu parlamentarnego — rozkazał Bre- 
wer. 

Dorożkarz wskocsył na kozioł, Brewer 
skoczył do flakra i odjechali co koń wy- 
skoczy, żegnani okrzykami. 

— Ten Brewer to zdolny chłopak — za- 
uważył Podsnap. — Zobaczycie, że zajdzie 
wysoko. 

Nazajutrz p. Weneering udać się musiał 
do Wide-Pocket, dla wygłoszenia mowy kan- 
dydackiej do swych wyborców. Wsiadł więc 
do pociągu w towarzystwie Podsnapa i 
Twsmlowa. 

Przybywszy na miejsce trzej gentlemeni 
zastali na dworcu w Wide-Pocket konfiden- 


stali na dworcu w Wide-Pockst konfiden_ |siadaczem E 
Reformy jedwabne i wełniane, Sza- 


le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne i gazowe, Halki, Spodnice 


d. 
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Pijacy wywłaszczają sią sami ze wszyst- 
kich dóbr moralnych i materyalnych, a czyż 
może być coś tragiczniejszego nad podobne 
wywłaszczenie ? 

Uprzytomnijmy sobie w krótkości skutki 
ostrego i chronicznego zatrucia alkoholem, 
a zrozumiemy wówczas lepiej te cyfry, któ- 
re nam przedstawia konsumcya alkoholu w 
Krakowie. 

Wpływ alkoholu wywiera na poszczegól- 
ne osobniki wptyw niejednakowy i jest za- 
leżnym od indywidualnych właściwości piją- 
cych, jakoteż od stopnia odżywienia, 

Pod wpływem małych dawek alkoholu 
występuje chwilowe podniecenie ; małomó- 
wni stają się gadatliwymi, spokojni ożywia- 
ją się i atają się wesołymi, niezdecydowani 
są skłonniejszymi do działania, znużźeni do- 
stają nowej podniety do dalszej pracy. Po 
chwilowem jednak pobudzeniu występuje 
wkrótce Ograniczenie wszystkich funkcyj 
zmysłowych, ruchowych i psychicznych. — 
Przygnębienie, ociężałość, małomówność, nie- 
chęć do czynu zaczynają się zmagać z pier- 
wotną pobudliwością i coraz bardziej obja- 
wia się Senność, która, podobnie jak pod 
wpływem środków narkotycznych, występu- 
je na pierwszy plan. Znika też wrodzona 
każdemu człowiekowi rozwaga, jakoteż oce- 
na słów i czynności, myślenie staje się co- 
raz płytszem, W tym okresie daje się czę- 
sto całowiek porywać do wykonywania czy- 
nów karygodnych lub bezmyślnych, gdyż 
brak rozwagi paraliżuje dziażalność sumienia. 
Pierwotna, nieokrzesana natura, oraz in- 
atynkt biorą górę nad rozumem, a usiępują 
dopiero po przejściu upojenia, w czasie, kie- 
dy już nie mgła zmienić czynów karygo- 
dnych. Na szczycie upojenia popads człowiek 
w „głęboki sen, idący w parze z supełnem 
znieczu!eniem. 

Podobne często powiarzające sią zatrucia 
organizmu muszą wywołać zmiany we wszy” 
stkich organach wownętrznych. Pijakiem, we- 
dle Kiapelina jest ten, u którego można wy- 
kazać trwałe działanie alkoholu. Pijacy są 
zazwyczaj otyłymi, skutkiem niedostateczne- 
go utleniania się tłuszczów i węglowodanów, 
Oraz « powodu przekrwienia biernego; jest 
to opilcza otyłość. Tłuszczowemu zwyrodnie- 
niu ulegają wewnętrzne organa i mięśnie, 
Wątroba zamienia się w wątrobą tłuszczową, 
powiększając się kilkakrotnie, ażeby Się na- 
stępnie mniejszyć, stwardnieć i stać sią nie- 
zdolną do dalszej funkcyi. Stan ten nazywa 
się marskością wątroby. Podobnym zmianom 
ulega śledziona i trzustka. W nerkach przy- 
chodzi początkowo do zadraźnuienia, a potem 
stopniowo rozwija się chroniczne zapalenie 
nerek, tak zwana choroba Brigtha, prowa- 
dząca wkońcu również do marskości nerek. 
Choroba ta objawia się wamożeniem dzien- 
nej ilości moczu, oraz pojawieniem się biał- 
ka w moczu. W chorobie tej przychodzi do 
wodnej puchliny. Pod wpływem zatrucia al- 
koholem może przyjść także du ostrego za- 
palenia nerek. U pijaków często przychodzi 
do nadmiernej produkcyi i wydzielania kwa- 
SU moczowego, orar moczanów, które Są 
przyczyną artrytyzmu, czyli dny. Alkoholizm, 
dna, oraz cukrówka są chorobami, które czę- 
sto w tewarzystwio występują. Ogromnie 
ważne zmiany powstają u pijaków w sercu. 
W normalnych warunkach ezłowiek ma tak 
duże serce jak pięść — pod wpływem picia 
wielkich ilości płynów, serce staje się nieraz 
tak duże, jak talerz, Mięśnie sercowe ulegają 
awyrodnieniu tłuszczowemu, serce obrasta 
tłuszczem, Ełabnie — ażeby wkońcu nagle 
wypowiedzieć służbą. Zwyrodnieniu ulegają 
dalej tętnice i żyły. Pierwsze stają się twar- 
de i kruche skutkiem procesu awapnienis, 
zwanego miażdżycą tętnic, drugie tworzą li- 
czne żylaki, zwłaszcza na nogach, które pę- 
kając, dają powód do powstawania obfitych, 
nieraz śmiertelnych krwotoków, oraz przy- 
czynisją się do powstawania wrzodów pod: 
udzia. 

Zołądek u pijaków powiększa się kilka- 
krotnie, przyczem wytwarza się stały katar 
żołądka i jelit. A czerwoność nosa Stoi w 
związku przyczynowym z owym katarem. 


ta Wielkiej Brytanii, który zabrał ich za- 
raz do otwartegu powozu, zalepionego pla- 
katami, zalecającymi kandydaturę pana We- 
neeringa. Jechali tak przes miasteczko 
wśród śmiechów pospólstwa i przybyli przed 
nędzny ratusz, górujący nad paru lepianka- 
mi, w których sprzedawano cebulę i sznu- 
rowadła do trzewików. 

Całość ta stanowiła, zdaniem konfidenta 
Wielkiej Brytanii, plac targowy miasteczka 
Wide-Pocket. 

Z okna ratusza przemawiać miał pan 
Weneering do wyborców, a właściwie da 
wyludnionego placu. 

W chwili gdy miał nastąpić ten popis o: 
ratoraki, Podsnap, który prawdopodobnie u- 
mówił się w tym wzglądzie z panią Wenee- 
ring, wysłał do tej małżonki i matki krótką 
depeszę, akładającą się z6 słów: „zaczyna 
mówić*, Powrócił zresztą natychmiast na 
stanowisko i stanął obok mowcy wran s pa- 
nem Twemlow. 

Weneering zatonął w krasomówozej eks- 
tazie a ilekroć zabłąkał się nieco w labiryn- 
cie ałów, Podsnap i Twemlow, wołali jedno- 
głośnie : 

— Słuchajcie, słuchajcieł 

A jednak w przemówieniu Weneeringa, 
znalasły się dwa ustępy niezwykle silne, 
które podszepnął mu prawdopodobnie kon- 
tident Wielkiej Brytanii, w czasie ich krót- 
kiej narady. 

Po pierwsze mowca przeprowadził nie- 
amiernie ciekawe porównanie pomiędzy u- 
strojem państwa a nawą okrętu, którego 
sterem kierują wysokie ministerya. Posłu- 
gując sią tą przenośnią, Weneering uświa- 
domił wyborców z Wide-Pocket, że stojący 
przy boku jego czcigodny Podsnap, Jest po- 
siadaczem znacznej fortuny, 
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Pod wpływem tylu zmian organizm AN 
je się mniej odpornym na różae choroby 
to też pijacy w razie zapalenia płuc lub in- 
nej poważnej choroby, dwa razy prędzej u- 
mierają aniżeli ludzie wstrzemięźliwi. Zna- 
ną jest również rzeczą, iż pijacy skrócają 
sobie życie, umierając prędzej niż wstrze- 
mięźliwi. 

Wspomnieć w końcu należy o zmianach 
w układzie nerwowym. A więc pod wpły- 
wem chronicznego zatrucia przyjść może do 
zapalenia opon mózgowych, do zmian cho- 
robowych w korze mózgowej, w móżdżku, 
w rdzeniu przedłużowym, w zwojach mię- 
dzyżebrowych, do zapaleń nerwów, n. p. 
nerwu wzrokowego, kończącego się nawet 
ślepotą, dalej do porażeń mięśni ocznych, 
czyli wytworzenia się zeza, krwotoków siat- 
kówki, do bolów newralgicznych w uchu, 
w twarsy, w rękach, w nogach i t. p, a 
nawet do porażenia tychże, 

W następstwie zatrucia chronicznego al- 
kohoiem wytwarza się ubóstwo umysłowe 
a zatem ograniczenie wydatności pracy u- 
mysłowej. Szlachetniejsze popądy i uczucia 
natury etycznej ulegają stępieniu, ogranicza 
sią też poczucie sumiennego wykonywa- 
nia obowiązków. Moralnie upada człowiek 
coraz niżej i niżej. Wytwarza się brudny 
egoizm, przygłuszający każdy szjachetniej- 
Szy poryw ducha, człowiek taki staje si 
nieczułym na prośby rodziny, której mienie 
marnuje, a popadając w coraz to większą 
tępotę umysłową, ulega w końcu opilczemu 
obłędowi, znanemu pod nazwą „delirium 
tremens*. U kobiet podkopuje chroniczny 
alkoholizm wszystkie moralne podstawy 
prowadząc je najczęściej w ramiona prosty- 
tucyj. 

Aż nadto znaną jest rzeczą, że liczne 
czyny zbrodniczs, jak obrażenia cisła, zabój- 
stwa, niemoralne ataki i t, d. wykonywane 
są pod wpływem ostrego lub też chronicz- 
nego zatrucia alkoholem. — Krohne znalazł, 
że około 70 procent wszystkich zbrodni stoi 
w przyczynowym zwiąsku z alkoholizmem, 
Baer podaje, że na 32.837 więźniów około 
41'7 procent popełniło czyny zbrodnicze pod 
wpływem alkoholu, a 73'3 procent wystę- 
pków przeciw obyczajności. 

Alkoholizm ma też wpływ na potom- 
stwo. Dzieci alkoholików umierają częściej 
aniżeli ludzi zdrowych, na gruźlicę, krzywi- 
cę, wodogłowie i są bardzo 8zęsto umygsło- 
wo zwyrodniałe, skłonne do sbrodni i pro- 
stytucyi, a niersz dotknięte są epilepsyą i 
idyotyzmem. 

Są to zaledwie szkice, rzucone na papier 
gdyż dokładne opisywanie zmian chorobo- 
wych, powstałych pod wpływem chroniczne- 
go zatrucia alkoholem, zajęłoby całe tomy. 


Dlaczegó Francya jest wrogiem 
Austryi ? 


(m.) Wśród ciepłych komplementów i przy- 
jaznych ukłonów, jakie hr. Berchtold w swem ; 
„exposé“ rozdał wszystkim państwom i pań- 
stewkgm europejskim, znalazł się jeden gest 
wyraźnej niechęci, wysłany pod adresem Re- 
publiki francuskiej. Wniosek logiczny, do ja- 
kiego to „wyróśnienie" Francyi musi dopro- 
wadzić, graniczy napozór z dziedsiną humo- 
rystyki. Wydawałoby się bowiem, że najwię- 
kszym wrogiem Monarchii naddunajskiej nie 
jest Rosya, przeciw której w roku ubiegłym 
zmobilizowano granicę galicyjską, ale.. Fran- 
cya, leżąca gdzieś na drugim końcu Europy, 
Francya, która — jak to zresztą hr. Berch- 
toid sam przyznał — nie ma z Austryą żad- 
nych konkretnych spraw spornych. Prasa 
francuska zajmuje się żywo tym napozór 


|metafizycznym czy metapolityczaym „Kon- 


fiiktem*, a że rozdraźnienie po obu stronach 
jest Eep dowód w tem, iż mimo. obu- 
strounej zachęty dziennikarskiej, arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand w drodze do Londynu 
nie zobaczył sią ani s prezydentem Repu- 
bliki ani s żadnym przedstawicielem rządu 
francuskiego. 


— Qdyby więc panowie nawa państwowa, 
zagrożoną została w najżywotniejszych swych 
interesach, gdyby człowiek, stojący u staru 
uczuł się na chwilą *bezwładnym i niezdol- 
nym do kierowania tą nawą, kto?, jak my: 
Śiicie, podpisałby policę asekuracyjną, zabe- 
pieczającą byt owej nawy? Nie uczyniłby 
tego z pewnością żaden z naszych wielkich 
asekuratorów, słynnych w całym świecie na 
równi z książętami naszego handlu. Skoro 
zań jedsn z nich stoi przy mnie, (Pan Pod- 
snap zrobił majątek na ubezpieczeniach mor- 
skich), to widać, że sią czuje odpowiedzial- 
nym w imieniu wszystkich przedstawicieli 
tej znakomiteji wielkiej Klasy społeczeństwa, 
której jest członkiem. 

Następnie pan Weneering uczuł potrzebę 
saznajomienia swych wyborców z faktem 
bliskiego pokrewieństwa, jakie łączy drugie- 
go jego przyjaciela pana Twemlow s człon- 
kiem rodowej arystokracyi, jego lordowską 
mością, hrabią Qnigsworth. Przy tej sposo- 
bności mówca zaznaczył, że sprawy publiczne 
przybrały charakter anormalny, a ustrój spo- 
łeczny może się za chwilę rozpaść (a może 
się nawet już rozpada) o ile się nie zmieni 
w porę programu politycznego. 

Tak jest, panowie — mówił — gdy- 
bym zalecił dotychczasowy program, jakiej- 
kolwiek klasie społeczeństwa, przyjętyby on 
został ze słuszną pogardą.. wytykanoby mnie 
palcami, gdybym poważył się narzucić taki 
program  któremukolwiek z czcigodnych 
przedstawicieli stanu kupieckiego tego mia- 
sta, chcę mówić nassego miasta. Każdy z wżs, 
cztigodni panowie, odpowiedziałby mi z cał: 
kiem usprawiedliwionem oburzeniem: „Precz 
z takim programem*, — Przypuśćmy © teraz 
panowie, że wstąpiwszy o kilka stopni wyżej 
na drabinie Społecznej, ująłbym pod rękę tuji stróżowania na ki pod rękę tu 


w wielkim wyborze 
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A jednak konflikt austro- francuski nie 
jest ani humorystyką ani metafizyką. Może 
niezręcznie postawił go jedynie hr. Berch- 
told w swem „expozé“. Faktem jest bowiem, 
że Francya odmówiła złośliwie Austryi poży- 
cski na paryskim rynku. Również jest fak- 
tem, że prasa i dyplomacya francuska zacie- 
klej i gwałowniej nawet, niż rosyjska, swal- 
czała wszystkie austryackie zabiegi o niedo- 
puszczenie Serbii do Adryatyku, o odebranie 
Skadaru QCzarnogórcom i o stworzenie pań- 
stwa albańskiego, Wreszcie ałynna formuła 
powszechnego „desinteressement*, proklamo- 
wana na poszążku wojny bałkańskiej przez 
p. Poincaró'go, była już takim zamachem na 
interesy Austryl na Bałkanie, że hr. Berch- 
told polecił ministrowi wojny zmobilizować 
połowę armii. Echa tych zajść żyją w Au- 
stryi do dziś dnia i dlatego arcyksiążę Fran- 
a į ciszek Ferdynand nie złoży wizyty p. Poin- 
caró'mu, 

Zwalcznjąc politykę bałkańską Austry), 
nawet tak skromną i bezpretensyonaloą, 
jaką hr. Berchtold prowadzi, Francya kis- 
ruje sią jedynie logiką swego interesu. U- 
przytomnijmy sobie, że na politykę zagrani- 
ceną Francył wywiera dzisiaj silniej niż kie- 
dykolwiek wpływ, obawa przed rosnącą po- 
tęgą Niemiec, a Monarchia habsburska leży 
właśnie w orbicie tej potęgi. Od czasu kon- 
ferencyi w Algeziras, Francya mobilizuje 
przetu całą Europę przeciw swemu wscho- 
dniemu sąsiadowi i jego sojusznikowi austrya- 
oklemu. W tych zsbiegach znalazła się przy- 
niej od lat dziesięciu także Anglia, która 
z niepokojem Śledzi ekspazyę gospodarczą 
Niemiec przez Bałkan do Anatolii I Mezopo- 
tamii. By osaczyć więc Niemcy, JDelcas:ó i 
Edward VII. pozyskali zupełnie dla swej po- 
lityki Rosyę, Włochy częściowo odciągnęli 
od trójprzymierza, zaś Austryąq, która mimo 
starań osobistych Edwarda VII dochowała 
Niemcom sojuszowej wierności, bezwzględnie 
osłabiają, zamykając jej jedyny teren eks- 
Panzyi tj. Bałkan. Od lat kilku płaci Austrya 
przynależność do trójprzymierza kosztowne- 
mi mobilizacyami i ustawiczną  rejteradą 
z półwyspu. 

W interesie Niemiec leżało utrzymanie 
silnej Turcyi, bo Turcya daje sią doskonale 
eksploatować niemieckim przedsiębiorcom. 
Austrya popierała to odrodzenie Turcyi, 
działając w ten sposób klasycznie pour 
le roi de Prusse. W odpowiedzi na to Fran- 
cya, Anglia i Rosya poparły całą siłą zwią- 
zek bałkański, by Turcyą osłabić, a Niem- 
com na drodze do Astryi postawić silny wał 
z państw bałkańskich. W Paryżu wiedziano 
dobrze, że każdy kilometr kwadratowy na 
Bałkanie zajęty przez Austryq bądzie częśsią 
pomostu, po którym tak fabrykaty jak i 
bataliony niemieckie mogą kiedyś dostać się 
nad brzegi morza Egejskiego. By do tego 
nie dopuścić, Francya zażądała w czasie osta- 
tniej wojny oświadczenia od Austryi „bezin- 
teresowności*, Stawiając tą zasadę, godził P. 
Poincare nie w Austryę ale w Niemcy 
przez Austryę. Działał on przytem nie 
tylko w interesie Republiki ale również i 
Anglii. Rosyjskiej polityce antyaustryackiej 
oddał p. Poincare całkowite poparcie dwóch 
mocarstw zachodnich, wygłodził Austryą 
długą mobilizacys, zachwiał jej gospodar- 


atwem i ostatecznie zwyciężył. Austrya bəz- 
powrotnia zrezygnowała s Morza Egejskiego. 


Niemcy poniosły klęskę. Koleje austryackie 
nie przywiozą nigdy pruskich żołalerzy do 
Saloniki... 

Hr. Berchtold musi sią ostatecznis pogo- 
dzić z faktem, że maszerując po linii poli- 
tyki niemieckiej, napotka zawsze na swej 
drodze Francyę, jako swego wroga, Austrya 
płacić musi koszty przynależności do trój- 
przymierza. Kto bowiem stol po stronie Nie- 
miec, jest wrogiem republiki francuskiej. 

Ta prawda nie jest trudna do zrozumie- 
nia. W Paryżu nie znajdzie Auatrya przyja- 
ciół, choćby sobie tego w Wiedniu gorąco 
życzono... 
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Alfons XI. w Wiedniu. 


Dziś wieczorem przybywa do Wiednia z 
Paryża Alfons XIII. i zamieszka w pałacu 
swego wuja arcyka. Fryderyka. Zona jego 
królowa Wiktorya, która zapadła na influ- 
encę, musiała pozostać w stolicy Francyl. 

Nie od rzeczy więc będzie z okaayi od- 
wiedsin w Austryi tego jednego z niewielu 
europejskich monarchów katolickich rzucić 
okism na obecną sytuacyę polityczną w 
Hiszpanii, 

Król Alfons wstąpił na tron bardzo mło- 
do I to w czasie wielce. krytycznym zarów- 
no dla dynastył, jak też dla sprawy hisz- 
pańskiego katolicyzmu. Swieżo jeszcze ma- 
my w pamięci wishrzenia Ferrera oraz 
jego zwolenników i pięć zamachów doko- 
nanych na życie króla przez anarchistów, a 
także ciągle następujące po sobie zmiany 
gabinetów, które atały się prawdziwą chro- 
mh. bolączką Hiszpanii w ostatnich la- 
ach 

Po straceniu Ferrera stanowisko konser- 
watywnego premiera Maury, który w sil- 
nem ręku dzierżył rządy kraju, zostało za: 
chwianem, skutkiem poprostu wściekiej kam- 
panii, jaką przeciw niemu rozpoczęli socya- 
liści i republikanie. Miejsce Maury zajął 
wówczas Canalejas, znany wróg Kościo- 
ła. Ale i on nie znalazł łaski w oczach ra- 
dykałów i padł z ręki anarchisty. Następcą 
Canałejasa został Romanones, który po- 
szedł śladami swego poprzednika. 


Tymczasem jednak partya liberalna za- 
cząła sią rozpadać skutkiem osobistych za- 
targów jej pojedynczych przywódców, tak, 
że staremu Maurze udało się obalić Roma- 
nonesa, który doprowadził Hiszpanię nad 
brzeg przepaści. Król Alfons znalazł się 
znów wówczas na rozstajnysh drogach. Mu- 
siał on bowiem, albo powierzyć rządy przy- 
wódcy „reformistycznych* republikanów A l- 
vareza wi, który po upadku Romanonesa 
zaofiarował swe usługi monarsze i monar- 
chii, albo też skłonić sią ku Konserwaty: 
stom, odepchniątym od władzy przez Oana- 
lejasa. Pierwsza alternatywa byłaby napo- 
tkała gwałtowny opór wassystkich żywio- 
łów dynastycznych i nie byłaby podniosła 
autorytetu króla. Nie pozostało więc królo- 
wi Alfoasowi nic inaego do uczynienia jak 
zwrócić się do konserwatystów. Najprost- 
szem tedy wyjściem = tej Sytuacyi było 
zwrócić się do Msury, który już był do- 
wiódł, że posiada „silną rękę* w rządach. 
Maura jednak odmówił swego współdziała - 
nia, twierdząc, że nie uważa za Bitosowne 
wyciągać dla liberałów gorące kasstany z 
oguia, I znów król Alfons znalazł się w bar- 
doo praykrej sytuacyi. 

Wreszcie zwrócił się monarcha do umiar- 
kowanego konserwatysty Darlu D ato, któ- 
ry przyjął misyę utworzenia gabinetu, a któ- 
rego przyrzekł Monarcha nie zwalczać. 

Ogół konserwatystów — bez wsględu 
na odcienia — postanowił popierać całemi 
siłami gabinet Daty, Dobry nastrój w kraju 
czyni nowemu premierowi szczęśliwy dobór 
ludzi zarowno w samym gabinecie, jak 1 
na rozmaitych wyższych stanowiskach rzą- 
dowych. 

Niestety jednak Dato, po którego rządach 
możnaby duże dobrego spodziewać Się i dia 
dynastyi i dla sprawy katolicyzmu, znalazł 
zaciątych wrogów wśród t. zw. „iategrules* 
tj. nieprzejednanych karlistów. Rozpoczęli 
oni już przeciw niemu wojnę  podjazdową, 
nie bacząc na to, że upadek Daty musiał- 
by popchuąć Alfonsa XLI, jako monarchę 
Ściśle konstytucyjnego, ku liberałom, wzglę- 
dnie nawet ku republikanom w rodzaju Al- 
vsreZa. 

Suma doświadczeń życiowych, jakle mimo 
młodego stosunkowo wieku zdobył król 
Alfons, sprawia, że jest om wytrawnym po- 
litykiem i że na tok spraw politycznych 
swego kraju, szczególniej w odniesieniu do 
spraw zagranicznych, wywiera niemały wpływ 


* osobisty. Grawituje on najwidoczniej ku trój- 


obecnego przyjaciela mego i udał sią wraz 
z nim do starożytnej rezydencyj, która była 
kolebką jego rodu, a przaszedłszy pod cie- 
niem niebotycznych lip i marmurowych kruż- 
ganków, stanąłbym przed obliczem bliskiego 
krewnego mego przyjaciela lurda Gnigsworth 
i przedstawił ów program. Czy wiecie, coby 
mi odpowiedział ten czcigodny przedstawi- 
ciel rodowej arystokracyi? 

— Precz z takim programem | — zawołałby 
lord Gnigsworth. — Precz z tym, który po- 
waża się narzucać mi taki program. Tak jest 
panowie. Jego lordowska mość w słusznem 
oburzeniu, wyraziłóy je x psawnością tymi 
samymi wyrazami, jakich użyli przed chwilą 
dzielni i zącni przedstawiciele naszego mie- 
szczaństwa i odpowiedziałby mi: „Precs z ta 
kim programem!*, 

Na tym efekcie oratorskim zakończył pan 
Weneering swoją mowę wyborczą, skutkiem 
czego Podsnap zatelegrafować mógł do jego 
żony: „Skończył i siadł". 

Następnie konfident Wielkiej Brytanii za- 
prosił wszystkich na obiad do hotelu, gdzie 
nastąpiło obliczenie głosów, które wypadły 
oczywiście na korzyść pana Weneeringa. 

To też przed odejściem jeszcze pociągu 
do Londynu, Podsnap zatelegrafować mógł 
do pani Weneering: „Jest posłem“, 

Na miejscu oczekiwał ich w domu pań- 
stwa Weneering, wspaniały obiad, przy któ- 
rym zasiedli wszyscy dawni i nowi przyja- 
ciele nowego członka parlamentu. Znalazła 
się tam oczywiście lady Tippins, w towarzy- 
stwie Bootsa i Brewera. 

Roamawiano wieie © wyborach, przyczem 
każdy podnosił skromnie swoje zasługi. Osta- 
tecznie wszakże zgodzono się jednomyślnie, 
że pomysł Brewera udania się do parlamentu 
i stróżowania na korytarzach, był jednym 


porozumieniu,  ssrdeczne związki, w jakie 


z najszczęśliwszych, był poprostu mistrzow- 

skiem pociągnięciem na szachownicy wybor- 

czej. Pod koniec obiadu nastąpił wzruszający 

epizod, wywołany przez panią Weneering, 

która będąc z natury skłonna do łez, roz- 

je sa) się parę rązy w tym dniu uroczy- 
stym. 

— Może mnie pani nazwać szaloną — 
rzekła do lady Tippins, która siedziała obok 
niej na honorowem miejcu, — ale muszę 
pani opowiedzieć co mi się zdarzyło. 

Wczoraj w godzinie wyborów siedziałam 
obok kolebki małego Daidzi, które rzucało 
niespokojnie rączkami i nie mogło usnąć. 

Lokaj-chemik, który przysłuchiwał się te- 
mu opowiadaniu ze zwykłym sceptycykmem, 
orzekł w myśli, że wiatr nie dawał dsiecku 
Spać, sle nie wypowiedział głośno tej opinii, 
któraby mogła przyprawić go o utratę pia- 
stowanego ztanowiska; pani Woneering zaś 
opowiadała dalej; 

— Nagle maleństwo przestało się rsucać 
i otarło rączki jedna o drugą a potem 
uśmiechnęło się nagle, czy uwierzy pani, 
uśmiechnęło się. 

Tu Anastazys urwała, chcąc dać słucha- 
czom swym Czas do oswojenia się z nadzwy- 
czajnością tego zjawiska. Pan Podsnap jednak 
czuł sią w obowiązku zapytać, dlaczego się 
dziecko uśmiechnęło. 

— Przeozuło drogie maleństwo, przeczuło, 
że ojciec jego zostaje właśnie w tej chwili 
członkiem parlamentu, podszepnęły mu to 
może jakie wróżki dobroczynne. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KONRAD SCIBOROWSKI 
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wszedł ostatnimi czasy z rządem francuskim 
i angielskim podczas swego pobytu w Lon- 
dynia i Paryżu, dodają Hiszpanii anaczenia 
międzynarodowego. 

Wisyta króla Aifonsa w stolicy naddu- 
najskiej ma wprawdzie urzędowo charakter 
tylko kurtoazyi dynastycznej. Nie jest ona 
jednak pozbawioną pewnego zabarwienia p- 
litycznego, Kdy zeszła się z wisytą Ba dwo- 
rze angielskim arcyka, Franciszka Fer- 
dynanda, którego Francuzi radziby także 
oglądać w Paryżu i gdy Alfons XIIL był 
tam tak serdecznie przyjmowany. (t) 


Z prasy ruskiej 

W ruskiem życiu politycsnem na pierw- 
azy plan wysuwa się sprawa sejmowej re- 
formy wyborczej. C:ła niemal prasa ruska 
poświęca rokowauiom obecnym długie arty- 
kuły. I tak „Swoboda“ (Nr. 45 s dnia 6 ji- 
stopada) w artykuls wstępnym p. t. zPolity- 
czna sytuacys i rforma wyborcza" pisze: 
„Obstrukcya ukralńskich posłów xagwoździ- 
ła obrady i Polscy... nie mają odwzgi swały- 
wać teraz sesyi Sejmowej se strachu przed 
jeascze silniejszą obstrukcyą ukraińską". — 
A dalej w całej nagości Objawia się niechęć 
ukraińców do autonomii: „Walka ukralń- 
skich posłów przeniosła się więc do wiedeń- 
skiego parlamentu. Na tem przesunięciu się 
naszej walki aż do Izby parlamentarnej z y- 
gkaliśmy nadzwyczaj wiele“. Na u- 
dowpdnienie tego twierdzenia pisze dalej: 
„Sprawa założenia ukraińskiego uuiwersyte 
tu, sprawa korzystnej dla aas reformy Wy- 
borczej, poczęły interesowść zało państwo, 
ukralńska narodowość atała 8:9 Czynnikiem 

ańatwowym . 
5 Teras ijo sią jasnym | fakt, $0 ukraiń- 
cy nie chcą dopuścić do rychłego załatwie- 
nia reformy i przyczyny tego ich stanowi- 
ska w myśl zasady: „la fecit, cul prodest“, 
Dopóki niema pswności — rosumują oni — 
że reforma będzie załatwiona w Sejmie, do- 
tąd Sejm nie będzie zwołany, a im dłużej 
Sejm nie będzie zwołany, tem dla nas Ko- 
na i wynurzenia przynosi „Swoboda”.— 
Ale „Swoboda“ jest przeznaczona „pro do- 
mosua“. Organem „na zewnatrz“ jest „Di: 
lo“ — to też Ono pisze zupełnie inaczej. Np. 
w Nre 8531 s © listopada zwala wszelką 
odpowiedzialność na Polaków. 

Dwultcowość ukraińców była już nieje- 
dnokrotnie podkreślana, jako metoda. W tym 
jednak wypadku szczególnym winni nasi po- 
litycy swrócić na to baczną uwagę, bo tu 
okazuje się jasno, komu zależy na niepowo. 
dzeniu rokowań: „fB fecit, cul prodest! 

Już to w ogólności w metodach Po u- 

jńcy nie przebierają. POCSĄWSZY Od ta- 
kich. argumentów — dla usprawiedliwienia 
się, że Polakom tylko dlatego idsie o zwo- 
łanie Sejmu, by uchwajiś pomoc wyłącznie 
dla... szlachty („Hromadskii Hołos* Nr. 45 s 
6 listopada), znajdzie się | najpospolitszą de- 
DUNCYBCYĘ — a nawet pod wpływem Śmier- 
teluej do naa nienawiści aż — lekko mó- 
wiąc — nieświadomość. Denuncyacy! dopu- 
Bzcza się „Dito“ w Nrse 8524 z 4 listopada 
w artykule wstępnym p. t.: „Cesarskie sto- 
wa i polskie czyny”, Cały artykuł jest jedną 
denunoyacyą, której koroną jest zakończe. 
nie: „Ze wsględu na cesarskig słowa... e- 
wentualae rosbicie obecnych rokowań będzie 
gadokumentowaniem, ża polska strona, lo- 
jalna dotąd, dotąd za tę lojaluość płacą je) 
oddaniem absolutnego panowania nad naro- 
dsm ukraińskim, ale remonstruje nawet 
przeciw koronie, gdy ma stać Bię choć czą- 
stka sprawiedliwości narodowi ukraińskie- 
mu“. Prócz denuncyacyi przejawia się juś 
w tym krótkim cytacie i chęć Wygry wania 
osoby cesarsa w brudnej polityce 1 stała 
paetoda, polegająca na głoszeniu, że wązyst= 
ko, co Rusini dotąd otrzymali, zawdzięczają 
tylko rządowi centralnemu i wprost jakiejś 
nadzwyczajnej czułcści ceRarza, a wbrew 
woli Polaków, którzy — jasne, jak... para- 
rol — s} wrogami narodu ukraińskiego". 

Klesycznym saś dowodem owej „nieświą- 
domości* pod wpływem śmiertelnej niena- 
wiści jest artykuł wstępny „Diła w Nrze 
8530 z 5 listopada. Chcąc koniecznie udowo- 
dnić moskalofilism stroanictw t. zw. anty- 
blokowych, autor twierdsi ni mniej, ni wię- 
cej: że te stronnictwa nie dopuściły do za” 
łożenia we Lwowie uniwersytetu ruskiego, A 
nie dopuściły dlatego, że bały się jego zna- 
czonia w walce z prądami rosyjskimi w Ga- 
licyi. Z tych samych powodów, jako czuli o- 
piekunowie ajentów rosyjskich, a może į 
pami ajenci?1? — kto ich tam wie! — nie 
dopuszcszją do załatwienia reformy. Oo wię- 
cej — chcąc podeprzeć te swoje; tak praw: 


dziwe twierdzenie, nasywa autor „Nowoje| 


Wremia* raźnie „Nowoj e Wromia* 
swiet di polonofilskiem! 
Stanowczo to genialne odkrycie czyni au- 
tora godnym pomnika w galeryi naszych 
przyjaciół, obok redaktorów „Nowego Wre- 
mienia“, którym w nienawiści ku nąm zu- 
pełnie dorównał. 


Przesilenie gospodarcze 
jego powody i następstwa. 


Wymieniony w powyższym tytule temat 
służył za podstawę do obszernie omówionego 
w wiedeńskiej prasie referatu, który wśród 
przedstawicieli wiedeńekich afer finansowych, 
handlowych i przemysłowych wygłosił pan 
Filip Broch, dyrektor Powszechnego Banku 
Obrotowego. Wielce interesujący temat wsbu- 
dsił wielkie zainteresowanie, przybył na salę 
Arcyksiążę Leopold Salwator, zjawili się 
również przedstawiciele wszystkich ministe- 
ryów, członkowie lsby panów, posłowie do 
Rady państwa i Sejmu. 

Prelegent rozpoczął od słów: „Austrya 
cierpi s powodu objawów, związanych ściśle 
s każdem przes leniem, jak znikanie sarob- 
ków przez uszczuplenie możliwości pracy, 
redukcya sbytu i zastój w obrocie haqdlo- 
wym. Przesilenie to nastąpiło niemal równo- 


sześnie z prześileniem politycznem i wsmo- 
wyprowadziłu z równowagi 
życie gospodarcze, a wszystkie przejścia ja- 
kie nastręczyło i wszystkie straty, zalewa- 
lały do wpisywania ich na rachunek przesli- 


onione niem, 
lenia politycznego. 


niecznością gO8podarczą ? 


nicą, spodziewane uwyżki cen, Korzystny bi 


żuło jeszcze wplątanie sią w wir 
bałkańskich 1 szkodliwych dla Życia go 
spodarczego następstw, 


lenia finansowego podniecał smutne poło 
żenie. 
Prelegent, przedstawiając obrażowo wazy 


a 40 milionów gramofonów, 8 SProwadsone 
= zeszłym roku 5 zagranicy automobile 
przenoszą cyfrę 22 milionów koron. Dowóz 
jedwabiu podalósł gą w ostainich pig- 


Zs strusie pióra i czaple (rajerY) zaplaci- 
liśmy w roku 1913 sagradi 156 milionów 
koron, doch 

Reasumując wszystkie te cyfr» Cochodzi- 
do smutnego rezultatu wzrostu 
roku 1912 do 1 miliarda 158 milionów ko. 
ron. Po omówieniu przesilenia, J080 przy- 
czyn i następstw, tłomaczy prelegent twier. 
dzeniem, że doświadczenia wyniesione Z przg. 


Bilenia stają się dla nas nauką BA przyszłość, 


lecz niedsją powodu wrogom do trynm. 
fu. Oszczędności ludów przynoszą Tocz- 
nie w przybliżeniu 1 milisrd, AUstrya zatem 


jest dość silną, by utrzymać się mogła na 


własnych nogach. 

Prelegentowi podziękowali za wyoczerpn- 
jacy referat arcyksiąże Ļeopold Salwator 
owarzysgący my dygnitarze. R. W. 


CZ REZ cz zzz ZA 


Sprawa katolicka w Serbii. 


Podczas gdy mianowaną Już Jest komi- 
ByA, Mająca opracować elaborat, któryby po- 
służył sa podstawę do konkordatu Watykanu 
s Serbią, nie od rzeczy będzie zwrócić uwa- 
g9 na to co o sprawach Kośsioła katolickia- 


korespondentem $ rbobrans. 


duchownych katolickich w nowo nabytych 
krajach, żeby ich pozostawić na dotyczaso- 
wych ich probostwach; otrzymywali też prso% 
cały czas okupacji Stałą płacą, a obecnie 
pobierają wyżssą od wypłacanej poprzednio 
przes konsulaty interesowanych psństw. Na 
katolicką niolicę biskupią w Prizrenie wya- 
sygnowsno do końca rb, po tysiąc dinarów 
(franków) miesiętanie, Ww Belgradsie u- 
stanowione będzie arcybiskup- 
stwo katolickie, którego bezpośrednią 
dyecesyę Staaowić będzie królestwo serbskie 
w poprzednich granicach, dyecezyę zaś po- 
dłegłą wszystkie krsje nowe przyłączone, 
z kadedrą biskupią w Prizrenie lub w Sko- 
plju. Gdyby zachodsła potrzeba urządzenia 


Zachodsi jednak pytanie czy w pierwszym 
rzędzie nie wywołały przesileniś, gospodarcze 
momenty, a Zatem ozy one nie stały sią ko- 


Życie gospodarcze Austryi po anekayj 
Bośni i Hercegowiny liczyło na długy epokę 
pokoju. Widziało przed sobą wszędzie Korzy- 
stne warunki: jak świetne stosunki zagra- 


lans handlowy, widziało nowe Koleje alpej- 
skie, drugie połączenie z Tryestem, wielką 
łatwość w uzyskaniu pieniądze, a to wazyat- 
ko musiało wywołać naprężenie wytwórczo- 
Ści. Lec wówcsas była Europa wolną od 
troski politycznej, a także i nam nie sagra- 
walk 


Stało się Jednak inaczej, rozbujałe życie 
gospodarcze, Podniecone łatwym kredytem, 
saskoczone prykremi niespodsiankami stra. 
ciło swe tętno, a długi czas trwania przesi- 


stkie fasy przejścia przesilenia, szuka ga 
przyczyną, dlaczego Austro-Węgry ciężej zo- 
Stały dotknięte od innych państw ostrzem 
depreByi, i znachodzł ją w wadzie tkwiącej 
w niej samej. WYł4CzONA ona była s Konjun- 
ktury światowej £$ własnej gwej winy i v- 
przeć sią musiała tylko na konjunkturge 


ciu latach o 83 milionów, zsć futer wzrósł 
w tym samym czasłe g 16 n8 28 milionów, 


dowozu W 


go w Starej Serbii 1 północnej Macedonii 
powiedział serbski miniąter oświaty Lj bba 
Jovanowic w interwiewie s belgradzkim | sło 


Rząd sersbki zastosował się do Życzenia 


GŁOS NARODU 2 dnia 28 Listopada 1918, 


sy, kiedy ministrem oświaty, a więc kiero- 


a nikt w Serbii przeciwko temu nie prote- 
stował. 


wioł jak najlojalniejgzy, 


Franociszkanin 
nik z Dalaacył. 


od cesarskiego ministra cświaty. 


Katolicyzm wśród Syryjczyków. 


Silay ruch ku katolicyzmowi, jaki obja- 


świata katolickiego, 


interesujące szczegóły w tej sprawie. 


szukać schronienia u Jakobitów. Hospicyum 


Rahmani wysłał niedawno temu księży do 
Tarsusu i Zahle na Libanie, gdzie mie- 
szkali syryjscy katolicy, ale obywać się mu- 
aieli bes posług duchownych. Księża ci po- 
zyskali wkrótce dla katolicyzmu 50 rodzin 
jakobickich, gdy Zaś rozeszła się wieść O 
przyjęciu katolicysmy przes patrysrchą Abd- 
ul-Messicha, dalszych 18 rodsia poszło za 


-| jego przykładem. 


Na terytoryum dawnej Fenicyi dokonano 
licznych nawróceń wśród Jakobitów po mia- 
stach I wsiach: Homs, Zaidol, Maska- 
nei Sadad. W ostatniej z wymienionych 
miejscowości, która była gawsze jednem s 
najsilniejszych centrów jakobickich, udało się 
wreszcie Byryjskim katolikom założyć woale 
poważną liczebnie gminę, posiadającą kościół 
s dwoma Księśmi i szkołą, Także w mla- 
Bteczku Hama założony dobrze prosperują- 
cą gminę katolicką, a w Karatim miej. 
Bcowy duchowny wraz se swg rodziną i sna- 
czną liczbą parafian przeszedł na katolicysm. 
"W miejscowości Swerek, gdzie skutkiem 


sstem Kościół i szkołę. | 
W Mozopotanii, a mianowicie w okoli- 


u swych hiskupów € duchownye 
zwrócili się do patryarchy katolic 
śbą o przysłanie księży: Patryarcha nie od- 
mówił, rzecz prosta, 160 | -ze ofe M 
księdza, który wędrując 01 WS! do wei, i 
konał jicsnych nawróceń: 3 międsy niem 
tak$e wśród duchownych j3kobiokich. Nie- 
stety lednak nowe gminy katolickie w tam- 
tych stronach są bardso ubogie, tak, że nie- 
wiele s nich może sdobyć SIe na szkoły. 

Również i w Kardystanie nawrócenia na 
katolicygm wśród Jskobitów czynią piękne 
postępy. Trzy gmioy 3 Mianowicie: Boti, 
Karboran i Baki5518D, położone w gó- 
rach Dżebel-el Tur, 5 których mieszkańcy 
przeszli w całości Da Katolicysm, mają Już 
Szkoły | kaplice Także wiele innych gmin 
w tamtych atronach domaga stę nadesłania 
księży kątolickich. Niestety jednak patryar- 
cha Rahmani nie może zadość uczynić 
wszystkim prośbom £ powodu braku dosta- 
stecznej licsby Byryjsko-katoliekich ducho- 
wnych, 

Z pociechą tedy stwierdzić należy, iż po- 
łączenie się Jakobitów, tel tak dawno, bo 
w VI w. naszej ory, OdeTWANnej gałęsi, z jo- 
dynym prawdziwym Kościołem Ohrystuso- 
wym czyni znaczne postępy. 


poe © SERENO ag LID JIRETY 


B. Gabryoiska, Pałac Śpiski, Kraków. 


Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszerzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 phonole 
sa gotówkę lub na spłaty 

miesiącsne bez zallozki. 


Precz z tewarem pruskim ! 
Kapajole tylko u okrześcijani 


ASTRONOMIOZNY. 


gALENDARZYK Wschód 
bg osie lg Jup, o oiin dość kai 


ód przypada O godzini t 45; 
anel minat 37 g o 8 minu 


godni 
KALENDARZYK KOSOIELNY. 
Klemensa, pojatrze w poniedziałek 


— 


Kraków 22 listepada, 


Z Akademii Umlejątności. Posiedzenie nad- 
Zwyczajne Wydsiału historyczno filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 0 godz. 5 
wieczorem. 

Porządek dzienny: 1. Ox}, Prof. Dr Stan. 
Krzyżanowski: Regnum Poloniae. Część II. 2. 
Dr Wład. Horodyski: Z porównawczych szaga 
dnień logiki objektywnej, 8. Prof. Dr Przem. 


Jatro w niedzielę 
Salomei | Grzeg, 


Dąbkowski: Przewóz wodny. Stadyam x histo- 


ryl prawa polskiego. 
Książę Józef w prasie włoskiej. Prof, Win- 


centy Stroka, nacz eeniony korespondent rzym- 


trzeciej dyecesyi Katolickiej, rząd nie będzie 
temu przeciwny. W Serbii niema wogóle — 
saręcza Jovanovic — żadnej niechęci przeciw 
katolicysmowi. Wszak nie takie dawne cza- 


wnikiem prawosławnych spraw cerkiewnych 
i szkolnych, był katolik Jovan Djaja, 


Nie było też dotychczas żadnych nieporo- 
sumień s „katolikami w nowych nabytkach 
terytoryalnych, a zresgtą, ci katolicy, to ży- 


Arcypiskupem belgradzkim zostanie może 
Radic, a może jaki kano- 


Takie s4 informacyg, pochodząca wprost 


wia się ostatnimi czasy wśród Syryjskich 
Jakobitów, swrócił na nich uwagę całego 
O nawróceniu Bię ich 
byłego patryarchy Abd-ul Messicha oraz 
o obecnym patryarsue Rahmanim a także 
o licznych nawróceniach w ciągu Ostatniego 
roku, pisaliśmy w swoim czasie. Obecnie zaś 
podajemy za „Katb. Kirchenzeitung* dalsze 


A więc, w ciągu ostatnich lat piętnastu 
tj, od czaen, gdy patryarcha Rahmani 
objął swe stanowisko, powstało przeszło 20 
gmin katolicko- syryjskich, w Jerozolimie zaś 
załużono katolickie hospicyum w tym celu, 
aby syrylscy pielgrzymi nie byli smusweni 


to oddało już wielkie przysługi i przyczy- 
niło się do nawrócenia wielu Jakobitów, 
miesskających w Palestynie. — Patryarcha 


rzezi w 1896 roku gmina gyryjsko-katolicka 
przestała istnieć, MSgr. Rahmani powołał 
ją znów do życia, Odbudowawszy Swym ko- 


cach Edesey, istnieją od niepamiętnych 
czasów liczne wsie ssmieszkałe przes Jako- 
bitów, Poniewąż nie mogli oni doprosić się 

, przeto 
ego Z pro- 


nawet dwudsiesto 


cia Józefa w wielkich dziennikach włoskich 
„Oorrere d'Italia" w Rzymie, „Momento* w 
Turynie, „Italie“ w Medyolanie, „Avvenire“ 
w Bolonii i „Messagero toscano“ w Pizie. Prof. 
Stroka zaznajamia włeską publiczność xarówno 
z działalnością bohatera s pod Raszyna, jak 
| z uroczystościami jabilenszowem! w Krakowie. 

Kłamstwa p. Stapińskiego. W ostatnim na- 
merze „Przyjaciela Ludn* zamieszcza p, Sta- 
piński artykulik p, t. „Rzymski hrabia nieho- 
norowy”, w którym pisze: 

„Hrabia Lasocki lubi się pro cesować i prze- 
procesowałby ostatnią swą koszalę. Znają go 
pod tym wsgłędem í inni ludsie. Jak każdy 
taki, co ma cośkolwiek na sumieniu, lubi się 
tən rzymski hrabia obrałać. 

W ostatnich exasach czał się obrakony sło- 
wsmi prawdy posła Dlamanda. Mając zaś żyłkę 
pieniacką w sobie, zażądał od posła Diamanda 
za pośrednictwem posłów Mtesłowieza i Godka 
zadośóuczynienia. 

Na taką propozycyę poseł Diamand wybrał 
swoich zastępców posłów Bobrowskiego i Mo- 
raczęyskiego. Oi oświadczyli, że hrabia rzymski 
nie może żądać zadośćuczynienia, gdyż nie jest 
honorowym przes gwoje postępowanie. 

Tak poznali sią ludzie na hrabakim hono- 
rro“. 

Otóż całe to doniesienie „Preyjaciela L-da“ 
Jest wieratnem kłamstwam, — Poseł Diamand 
przez swo'ch Świadków złożył oświadczenie, w 
którym przeprosił po8. Lanosckiego ka wy 
rządzoną ma zniewagę. Pan Stapiński wiedział 
o tem, mimo to napiaał coś wręcz przeciwcego. 

„Czarna kawa“ w wielkiej sali hotelu Pel- 
iera, urządzona staraniem syndykatu dzienni- 
karzy krakowskich, rozjocznie się ja'ro w nie- 
dzielę między g. 3'30 a 4 popol. Na programie, 
obok prodnkcyj musytsnych, znajdoje się — 
jak jnż wiadomo — gimnastyka rytmienna me- 
tody Daleroza, wykonana przex uszenicę prof. 
Oserbaka. Zzstęp dziewczynek wykona ewoln- 
eye rytmiczne, zastęp pań odtańczy preladyum 
Chopina w pałączenia z deklamacyą chóralną. 
Aby wobec względuej szozupłości sali, można 
zapównić sobie udział w tem intsresającem po: 
poładnin niedziełnem — bilety uprawniające do 
zajęcia miejsc przy stolikach sprzedawane będą 


luk dzisiaj od godziny 5—7 w restauracyl ho- 
telu Pollera, 


Ze spraw miojskich. Sekcya ekunomiegna 
Rady m. na wezorsjszom posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwom prezydenta m. Dra Leo, 
uchwaliła odpowiedni kredyt na budową domu 
mieszkalnego dła służby sanitsruej i na kana- 
lisacyę zakładów sanitarnych, stawianych w 
Prądalku Białym, 

Również uchwaliła Bekcya dalszy kredyt na 
potrzebne jeszcze roboty budowlane i na do- 
keńczenie urządzenia wewnętrznego nowego 
gmachu Magistrato, 

Na poBiedzenia Komlsyi gruntowej w dsia 
wczorajszym pod przewodrictwem p. Prozy: 
denta Dra Juliusza Leo xstwierdzeno wnioski, 
cdnoszące Się do zasilania funda*su gruntowego 


w Alei Mickiewicza. Następnie odbyło sią po 
aiedsenie Komisyi drogowo-kanzłowe:, na któ- 
rem powsiąto wnioski, zmierzająse do udoto- 
wania funduszu, potrzebnego na niezbędne re- 
konstrukcye kanałów ulicznych w Starem mio- 
ńsie, mających się w roku 1914 wykonać — 
dalej zajęto się wyborem delegatów z łona 
Komisyi celem przeprowadzenia pertraktacyj x 
ek. Ruądem w aprawie przejącia dróg rządowych 
w zarząd gminy, 

Wystawa przeciwalkoholowa przy ul. Go- 
łębiej l. 14, zamkniętą zostanie w niedzielę 
30 b, m. wieczór. Do dzisiaj zwiedsiło ją prze- 
szło 11.000 osób. 

Pozostaje jzsgóze tylko krótki czas do ko- 
rzystania x obficie nagromadzonego ciekawego 
materyała, więc kto pragnie łatwo xazuajomió 
mię z kwesty alkoholizma, niech spieszy, — 
Szszególnie obrazy artystyczne p. Męciny Krze- 
asa, Jacka Malezewskiego i Viastimila Motf 
mana powinny być zschątą do zwiedzenia wy- 
stawy. 

W niedzielę 23 b. m. będą udxielans przez 
cały dzień objaśnienia przez fachowego znawcę 
kwestyi alkoholizmn. Popołudniu w antraktach 
będzie koncertowała orkiestra abstynencka, 

W piątek o godz. 7 wioczór odbędzie się 
konterencya, w sprawie krajowej organizacy! 
walki z elkoholizmem; w niedzielą 30 b. mw., O 
godz. 7 wieczór, wykład p. Dr Sikorskiej n. t. 
„Alkohol, hygiena a kobieta“. 


Koła Krakowskie Towarzystwa Imlonla Plo: 
tra Skarg! zwiaca się 8 serdeczną prośbą do 
szytolaików o łaskawe dostarszanie przeczyta - 
nych pism: dzienników, tygodników, illnstracyi, 
fakoteż broszur i ksłążek dla rekunwalescontów 
w Gzpitałach i kliaikach. 

Skrzynki blaszane opatrzone odpowiednim 
napisem, rozmieszózone są w ozterech punktach 
miasta, a mianawicie: 1, w Sukiennicach obok 
eukierni Neworolakiego, 2. u wylota ul. Szew- 
skiej od strony plant, 3 i 4 na dwóch pero- 
nach dwerca kolejowego. 

Torby zaś w sklepach następujących: 1. róg 
Grodzkiej i placu Dominikańskiego w sklepie 
P. Suskiego, 2. ulica Szczepańska, skład mąki 
P. Rutkowzkiego, 8. róg Karmelickiej £ Grani- 
cznej, sklep P, Hannoxa, 4, skład matoryałów 
P. Rożnowskiego, róg Długiej i Pędzichowa. 

_ Ohoąc ndogodnić donoszenie szazopism, obra- 
fiśmy te 8 punktów w najbardziej uezęSzcza- 
nych stronach miasta, gdzie służące załatwia- 
jąc raune sprawnnki, bez zbytniego utrudzen'a 
mogłyby pisma oddaweć. Ks!ążki i broszury 
większych rezmiarów i roczniki pism prosimy 
edsyłać łaskawie pod adresem pani Natalii Za- 
wistowskiej, Lenartowicza 3, parter. Prosimy 
o pisma codzienne nie przedawnione, xa 
tskie uważamy już pisma s przed tygodnia. 

Szanownych czytelników, którzy zechcą ła- 
zkawie zainteresować się naszą prośbą, a bę 
dzie ich zapewne nie mało, upewnić możemy, 
że trad ich w dostarczaniu pism nie pójdsie 
na marne, rzecz zorganizowana starannie, tak 
ubieranie gazet, jak ich sortowanie i rozdawni- 
ctwo w pewnych jest a umiejątnych i sumiea- 
nych rękach, Celem ułatwienia nam porządko- 
wania materyała, prosimy o złożenie dawsnej 
gazety wedłag stronnia. Tym osobem, które 
wiernie od lat dostarczały gazet, serdeczna 
wdzięczność, chorsy oeaniają tę ich dobroć I 
wytrwałość, ale gazot zawsgzo jost mało, 


kwotą 120.000 K z powodu badowy kolektora 


sg. omadnenie, 


Str. 8. 
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ski. ogłosił dłaższe artykuły o jnbileuszu księ-|słowa więc prośby naszej niech nie przebrzmią 


bez echa, temu ufamy, a przyszłym ofiarodaw- 
cdm serdeczne Bóg zapłać azlemy. 
Krakowskie Koło T. I P., Sk. 


Kurs Esperanta rozpocznie się we wtorek 25 bm. 
o godz, wpół do 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
„Esperanto”, ul. Wiślna 4, I. p. of Zapisywać nań 
można się jeszcze codziennie w godzinach wieczor- 
nych od 6—8 z wyjątkiem niedzieli. Równocześnie 
rozpocznie s'ę dalszy kurs języka Esperanto, dostę- 
pny dla osób, Które dopiero po godz, 8 wieczorem 
mogą brać udział. 

LĄ $. L. wśród kelajarzy. W niedzielę 23 Hm. w 
saii „Cechu katolickiego” przy ul. Krakusa 1. 30 w 
Podgórzu, wygłosi prelegent Koła VL TSL. odczyt 
dia kolejarzy. Tematem odczytu: Powstanie stycznie- 
we roku 1863 — przy xastospwaniu świetlnych obra- 
zów. Wstęp dla kolejarzy | ich rodzin wolny. Począ- 
tek o godz. 5 wieczorem. 4 

Zjazd sezsiów, którzy w r. 1883 ukończyli klasę 
VIII. B gimnazynm Sabieskiego w Krakowie, odbę- 
dzie się w dniu 7 grudnia br. Koladzy, którzy nie 
otrzymali zawiadomienia, zecheą pedać bliższy swój 
adres. Za komitet Dr Leon Tomasik, st. komisarz 
policyi w Krakowie. 

Wapólsik włamywacza. Wczeraj aresztowano Ta- 
deusza Jaklińskiego, pomocnika kancelaryjnego, na 
stacyi w Boshni. Jak się bowiem okazało, Jaklińeki 
był wspólnikiem dezertera Piotrowakiego, który wła- 
mał się do kasy batalionowej 57 pp. Jakliński i Pio- 
trowski pe kradzieży przyjechali de Krakowa, gdzie 
stanęli w jednym u hoteli i tutaj przebrali się w Bo- 
we ubrania przywiezione ze sobą. Z Krakowa odje- 
chali obaj do Tryestu; następnie Pietrowski odjechał 
do Brazylii, Jakliśski z powrotem do Krakowa, gdule 

0 areBz.0WANO, 

Zapiski psileyjae. W kościele OG. Franciszkanów 
przytrzymano wczoraj na gorącym uczynku kradzieży 
obrusa z ołtarza, żonę szawca Wilholminę Teka. — 
Aresztowana tłomaczy się, że obros chciała wziąć do 
domu aby go odświeżyć i przerobić. 

Józefa Orleckiego, znanego włamywacza, are- 
sztowano wozoraj w chwili, gdy n lósł cały toboł gar- 
deroby męskiej. W posiadaniu jego znaleziono rów- 
nież kilka wytrychów. 

Za kradzież 150 rubli aresztowano Konstantego 


Tochowicza. 

Pogoda. Dnia 21 listopada termomste Av 
szedł oi -|- 0'4 do 4- 8:3 O, — 5Baremste po- 
woli opadał. 

Dria 22 listopada 5 godzinie 7 razo stss 
baromatru 7484 mm, — termorsetro — 08 0, 
wiat: ; zachodni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 32 
listopada o godz. 7 rano. Olsnłota naj- 
wyższa — 1'2 Oals, najniższa —-—, Oiśnianie 
powietrza —.—, Wiatr zachodni, — Prognora: 
pogoda. 


Kronika zamiejscowa. 


Rada naczelna stronniotwa ludowego z po- 
wodu ostatnich wypadków w parlamentar- 
nym klubie ludowców zwołaną została na 
sobotę 20 bm. do Rzeszowa. Obrady jej ros- 
poczną się o godz. 9 rano, a odbywać się 
będą w sali „Sokoła*. 

Na porządku dziennym między innemi re- 
sygnacya prezesa i wybór nowego zarządu, 
oras postanowienie terminu I porządku dzien- 
nego kongresu P. S. L. 

Rada nadzorcza Banku krajowego Wydsiat 
kraj. zamianował p. Stanisława Jądrzejowicza 
prezesem, p. Kazimierza Laskowskiego pierw: 
szym wiceprozesom, Dra Franciszka Paszkow- 
skiego s Krakowa dragim wiceprezesem rady 
nadzorczej Banku krajowego. Uchwała Wydsia- 
łu krajowego, nenpełniająca prozydyum rady 
nadzorczej, ma właściwis charakter jedynie 
przejściowy, gdyż po wyborze przez sejm nowej 
rady nadzorczej w jpełnem komplecie, będzis 
Wydsiał kraj. obowiązany zamianowaó prezesa 
i sastępców z grona nowo wybranej rady nad- 
zorosej. 

Protest przeolw zamachowi Niemców Sa 
Park polski w Cieszynie. Ouegdaj odbyło się 
w Cieszynie, w eati Domu Narodowego wielkie 
pretestująse przeciw uchwale 
oleszyńskiego wydziału gminnego, kasująsej 
drogę, prowadsącą do pulskiego parku Sikory. 
Tiumy ludności polskiej wprost od pracy, po- 
spieszyły na zgromadzenie, by przeciw polityce 
rajców wieszyńskich podnieść głos pretesto. W 
sgromadzeniu wzięły udział głównie stery robo- 
tnicze i rsemieślnieze, intoligoneyi, niestety, 
było bardzo mało. 

Zagaił zgromadzenie red. Za ba w a ki, prze- 
wodnicsyl dyr. Przepilińzki, refarowali Dr 
Adamecki i p. Nardelli. Pe roforatach 
otworzono dyskusyą, w której wsiąte ndział 
parę osób. Uehwalona nasiąpującą rezolnóyę : 

„Zgromadzeni w d, 20 listopada obywatele 
miasta Cieszyna, protestują Jak najenergiczai0] 
przeciw nchwałe wydziała gminnege z dnia 10 
listopada, kasującej drogą de parku Adams Si- 
kory, domagając sią stanowczo zniesienia tej 
uchwały, otwarcia drogi do ażytkn pubilsznego 
i nadania jej charakteru gminnaj drogi pub!i- 
cznej. 

Zgromadzeni piętnują Btanowisko w taj 
sprowie lekarza Dra Hinteratolnsera, dzyraktora 
Szpitala, któsy, mimo, iż jest krajowym urzęi- 
nikiem, mejącym Bobis oddaną pieszo nad sto- 
sankami zdrowotnymi, był jednym z głównych 
iuieyaterów niekulturalnej uchwały Wydziału 
gminnego. 


Odsłonięcie pomnika Smolki odbędzie się 
8 grudnia o godz. 11 przed paładniem we 
Lwowie. Pierwszym punktem programu będzie 
chór „Lutni“, poczem nastąpić mają przemó- 
wienia Dra Jahla imieniem komitetu, marszałka 
kraj. hr. Gołuchowskiego imieniem krajo i pros 
zydenta Neumanna, który odbierze pomnik w 
posiadanie. Żakończą przemówienia delegatów. 
Zaproszenia rozesłane zostaną do rozmaitych 


stowarzyszeń i do posłów Sejmu i parlamentu. 
Po odsłoaięciu pomnika nastąpi odsłonięcie ta- 


bliey pamiątkowej na kamienicy p, Stromenge- 
ra, naprzeciw pomnika, 

Jak Informujo prasa niomiecka. Pod tytułem 
„Skandaliczna sprawa polska“ podaje „B. B. 
Anzeiger*, wychodzący w Bielsku, że akra 
dziono fundusz usbierany dla Si- 
czyńakiego, morderey namiestnika 
hr. Potockiego. — Wiadomo przecież każde- 
mu, że morderca Siczyński był Rusinem i że 
Polacy nie zbierali, ani nie przechowywali ža- 
dnych fonduszów dla Slosyńskiego przeznaczo- 
nych. Zaiste przewrotność hakatystyczne] prasy 
nie zna granie. 

Przeolw oszczorstwom „Przyjaciela Ludu“, 
Piszą do nas z Borzęcina w powiecie brze- 
skim : 

Borzęcin — jedna x najpiękniejszych wsi 
w Galicyi zachodniej — od 20 lat prawie była 


Ubiory da Przew, Duchowieństwa AL 


wykeuuje zakład krawiecki! 


OJŻY MAJEWICZ """ 


KRAKÓW, UL. ŚW. JANA L. 4. 


wybór materyałów 


Wykończenie staranue 


= (ENY PRZYSTĘPNE = 


Pie. 6. 


ostoją skrajnego, radykalnego lado wismu. Gła-|oskarżonego, z którym nie łączą go bliższe 
zety — zlejące nienawiścią do du chowieństwa węzły. 
i do wszystkich tych, którsy nie podzielali ich W toku wyjaśnień, dotychozaz przez pod- 
politycznych przekonań — miały tu w kilku| sądnago udzielonych, dowisdzieliśmy się, że B. 
jednostkach energicznych zwolenników i propa-|hr. Ronikier dlatego potrzebował garsonjery, iż 
gatorów, jako Światowiec, oraz „krytyk i autor dzama- 

Qd czasu do osasu pojawialy się w „Przy: |tyczny”, miał bardzo liczne stosunki... 
Jacieln Ladu“ korespondencye z Borzącino, bry- W świecie dzisnnikarsko-lterackim prsypi- 
zgające błotem na tutejszego X. proboszcza |sywanie sobie przez B. hr. Ronikiera <tytuła 
Ludwika Kozaka, podpisywane najczęściej „pa-| „krytyka“ wywołało sdsiwienie i wszyscy za- 
rafianis". Przed kilku miesiącami tntejąi lu- pytują, w którym z dzienników hr. Ronikier 
dowcy uchwalili nawet „pogardę“ XX. Bisku- |był krytykiem ? 
pom za ich list pasterski, a „Przyjacisl Ludu“ 
napisal tak, by ogół myślał, że to cąły Bersa- 
ein takia uchwały powziął. Boga dziąki tsk 
nie jest. Wáróô uczciwych gospodarzy powstał 
ansrgiczny odruch w samym Borzęcinie i prze- 
eiw wyrabianiu tąk marnej opinii w kraju șa- wieczorem. Wstęp 10 h 
temu Horzęcinowi. (Program na listopad 1 grudzień). 

Dnia 16 listopada br. zebrali się liczni go- | Dnia 24, 25, 26 listopada: 
spodarse w doma miejscowego organisty, gdzie Prof, Uniw. Jagieli. Dr Roman Dyboski: O so: 
p. Józef Solak w dosadnych słowach mapię | Petach I posmatach Szekspira (6 godz). 
tnował krecią robotą ludowców: pisanie przez 
mich oszczerczych korespondencyj do „Przyja- = klady OPEC. 
ciela Ludu" — nadużywanie podpisu „Paratia- Biała. D tri 

x : „ Doc. Dr Ludomir Sawicki; „Geograficzne 
nie” — oburzającą uchwałę w Sprawie listu podstawy naszego życia gospodarczego“. 
pasternkiego i inne. W Gyskusyi przemawiali Bochnia: Prof. Uniw. Jag. Dr Michał Siedleeki : 
kier. tutejszej szkoły p. Zbyszycki, pp. Pa-| „Lasy dziewicze podrównikowe*. 
wol Rakoczy, Ludwik Wrena, Jędzsej Pięta | Pia A więk aei mooki? eo 
inni. Z ust wszystkich mowców i sgromadso= 3 m 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie, 


W auli L skoy realnej przy ul. Studenckiej, gods. 


ej“. 
Nowy Targ. Bro. Uniw. Jag. Dr Tadeusz Gra- 
kę; Amy jednomyślne słowa oburzenia i po- howęki: JPeczątki krziyki literackiej w Polsce”. o, 
ąępienia dla miejs ch ludowców. zeszów. Prof. Jan Sędzimir: „,Współcz 
Ponieważ 50 sapiani z: i nie mogli być | Rzymianie I my“. „ a 
obecni wszyscy gospodarza z Borzęcina, jedno- 
gleśnie uchwalono zebrać podpisy tych, którzy 
selidaryzują się z uchwałą zebrania i snergi- 
cznie potępiają robotę ludowców. Jak się pó- 
śniej okazało pray zbieraniu podpisów — pra- 
S A medya w 3 aktach J B P: 
wie nie natrafiono na takiego gospodarza, któ Niedziela Popół ""Pigkna żonka”, komodya w 4 
Le nio solidaryzował się s uchwałą zo- aking noe de Cong a, ojej 
rania, ela wieczór. „Wycieczka do “, komedya 
W końcu zebrania wysłazo delegacyę po X.| " 3 aktach J. Borra. ” ep raias 
Jana Cəbalę, zastępującego chorego X. Pro- ; zamknięty. 
boszcza, któremu zebranie przez nata p. Józefa Repertuar ruskiego teatru. 
Solaka wyraziło hołd i przywiązanie. Sobota o godz, 3 popoł. „Natałka Połtawka”, lu 
X. Jan Cebula imieniem X. Proboszeza i|dowa oporetka. 
całego duchowieństwa podziękował zebranym NAN gMiralo Ppi obras „ġydndydġn: 
Aara y Śmiałe wystąpienie w obronie du-ifjudowa operetka, 0070700000 Leć 
eństwa, 


Wieczorem. „Dwie rodziny“, obraz ludowy. 
Uchwały zebrania podpisało 600 włościan. 


Repertnar toatrn miejskiego 
w Krakewls. 
Sobota „Wycieczka do čaju“ (1 Esoapade). ko- 


Bilety nabywać można do godz. 5 popoł. w Ka- 
Niezwykłe chrzciny. Wszoraj popoładnia we|*!€ zamawiań, od godz, 6 w kasie teatru. 


Lwowie pewna kobieta, która właśnie dążyła opertnar Teatru Stefana Turskiego 


de szpitala, powiła syna na wałach hetmań- 
skich, bum śrefkkadko tramwajowym, naprzeciw „Tajemniczy Dżems" w młlastach Galleyl : 
28 listopada — Przemyśl, 


dyrekcyi skarbowej. — Przechodzący tamtędy 

ksiądz Raformator natychmiast oobrzcił wodą 24 listopada — Jarosław. 
urodzonego w tak niozwykłych warunkach 
chłopca i dał mu imię Piotra. Za chwilę prsy- 
jechało Pogotowie ratunkowe i odwiosło matkę 
s dzieckiem de szpitala. 


Z zaborów. 


Ze sportu, 


„Cracovla*— reprezentatywna drużyna mie|- 
scowych klubów drugoklasrwych. W niedzielę 
odbędzie się o gods. kwadrans na 3 popoła- 
dniu na boisku „Cracovii“ zawody wymienio- 


tychczas edbyły się wybory w kilku miasto- 
czkach, między innymi w Inowrocławiu, |bardzo silny zespół przesiw biało - czerwonym, 
gdzie Polacy, mimo, że na ogólną liczbę 26.000|tak, że zawody te będą naprawdę interesujące, 
ludności liczą 15.000 głów, nie uzyskali ani|terzabardziej, że drużyna „Oracovii* (nie omie: 
jednego mandata do Rady miejskiej. W Wy-|<aska wykazać, ke jej wycieczka de Wiednia nie 
Bekiej, gdzie Polacy liczą 900 głów na 1500|pozestała bez dodatnich wpływów. 
ludności wybrano jadnego Polłaks. — W naj- 
bliżesych dniach, mają się odbyć wybory do 
Rady miejskiej w Gnieźnie. — Dotych- 
czas Polacy, których jest w mieście 15.840 na 
ogólną liczbą 25.339 mieszkańców, nie mają 
w Radzie m, na 30 radnych ani jednego przod- 
stawieieła. Natomiast żydzi, liczący nie spełna 
800 głów, posiadają 11, a Niemcy protestanci 
19 radnych. Polacy kraątają mię raźno około 
wyborów. Przeciw sobie mają atoli zwarty obóz 
żydewsko-niemieski, któramn, niestety, patronuje 
X. kanonik Sander. Oświądęzył on na Bie- 
mieekiem zsbraniu, przygotowojącem wybozy 
do Rady miejskiej w Gnieźnie, jak donosgą pi- 
sma wielkopolskie z „Kuryerem Poznańskim* 
na uzela, że presi o uwzględnienie na lńcię 
także kandydatury Niemca - katolika, ale za- 
pownia s góry, że gdyby się to nie stalo, 
Niemcy-katolicy jak jeden mąż, po- 
prą niemieckie kandydatury prote- 
Stantów i żydów. 

O prawach polskiej katolickiej ludności 
nlspa X. kanonik Sander niestety zapom- 


Codziennie 


w Hotelu Saskim 


dwa koncerty 


pierwszorzędnej muzyki salonowej 
w kawiarni 
od godziny 5—7 popołudniu, 


zaś w dużej sali restawrac. 
od godziny 8—1 w nocy. 
Dzierżawcy hotelu i restaur. 


Proses Ronikiera ciągnie sią dalej i mimo 
St. Seni — obok Orzechowski. 
1 = 


powtarzania się nicktórych m ów rospraw 
obfituje w sensacyjna epizody. ©negdajszo po- 
siedzenie miało kilka sensacyjnych momanżów, 
przedawsaystkiarą z powodu dwukrotnege zam ji 
kniącia drzwi, następnie bardzo intsresującegoj 
badania sędziego Śledczego Morgajewskisgo, 
który prowadził pierwsze Ńledstwo piezwiastko” 
we, wreazcie oświadezenia obrony w końca po- 


wiano, mianowicie, że trup był poruszany, 38- Pertraktacye toszą się z grupą banków 
nim przybyła wladza sądowo -Ślędega, że nie |niemieckieh na podstawie otrzymanej podobno 
atwierdrono wiela szczegółów, któreby ośmio- | korzystnej do przyjęcia oferty. 
tliły rzecz należycie, że wreszcie w tych oko- Jak Sprawą ta okaże się korzystną z punktu 
ligsnościach nie mógł dokonać sabójatwa Roni- | widsonia naszej pojityki gospodarczej, wyświe- 
kier, choóby nawet był w Warszawie w dnia | tlić powinno posiędząn,, Sejmu, a w każdym 
krytycanym. razie staje SIĘ dia krola naszego, wobec wy- 
Zaznaczyć też trzeba, iż wędłng kuluaro- | właszczeń praskich w nąznyn przemyśle, pierw- 
wych pogłosek opadła wersyą co do hosmose- | azerządnem zagadnie > 
ksuslizmo, natomiast więcej szans nabrala by- Wykaz produkcy! węgla kamiennege w Au- 
potega, ik Staś Chrzanowski padł ofiarą sean- |stryl, Wedłag wykasu mpg robót pu- 
tażu, zakończonego tragicznie prawdopodobnie | blicznych, produkcya węgla w Bąździerniku 
wbrew woli sprawcy zabójstwa, przedstswia się w następujących cyfrach ; 
Oczywiście wobec tego, ik dochodzenie w Węgle _ Brykiety 
Ji» ostążnim kierunku mię było wesle prowa- w oeżnarach metrycznysh 
dzone, oheé latniały po temu pewne dano, nie | ostraw,- karwiń. 8,028.133 56.439 2,310.830 
majo więc trudneŚs obrona będzie miała s u-|rosieko-osław. . 415.700 69.000 8 
btaleniem tego rodzaju taktów. —- W każdym | Kładne-Slany . 2,178.021 — 
razie pomiędzy obroną 8 0 zozgo- | Pilsneń.-Śtribro 1,145,748 60.553 
częła się ciekawa walka, stanowiąca w tys |zaglersko - swa- 
procesie, pełnym powikiań, jeden z epizodów,| towięki , . 
gdyż, jak wiadome, obrona dąży do obalenia | Galicyjskie . . 
srgumentów oskarżenia kilku drogami mniejsze Szyby 
W pierwszych dniach obecnego procesu | Razem w pat- 
Bogdan hr, Renikier wywierał wrażonie przy- | dzierniku 1913 14,008.685 185.993 2,399.936 
£nębionego, ale później ożywił się bardzo, sa- 1912 13,201.907 118,764 2,038,969 
daje świadkom pytania onorgicznie, s wielką|od stycznia do 
pewnością siebie i niekiedy wywiera takie wra- | końca paź, 1913 136,351107 1,697.788 21,385.288 
żenie, jak gdyby zapominał, iż jest podsądnym, |ed stycznia do 
jakby występował w obronie jakiegoś innego | końca paź. 1912 129,856.759 1,322.314, 19,300,400 


„KINO WANDA" 


ulica św. Gertrudy 5. 


Kamienne węgle 
rewir 


8.456 


— 


414.680 — 
1,669,274  — 
127.129 — 


wne: 


wicznego Ít. d, it, d, Film 


SLOS-MARODU « dnia 28 Listopada 1813, 


Jak widzimy z tych cyfr, produkeya węgla 
kamiennego stale wzrasta. Produkcya galicyj- 
ska w październiku w ogólnej cyfrse 14,008.685 
wykazuje 1,669.274 otn. metr. 


Obrady Rusinów 
w sprawie reformy wyborczej. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 22 listopada.) 


Lwów. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowski 
s pośpiechem przygotowuje projekt reformy 
wyborczej, oparty na kompromisie wszyst- 
kich stronnietw. Opracowanie projektu fest 
już na ukończeniu. Sfinalisowanie na- 
stąpi dopiero pe dzisiejszej u- 
chwale klubu ukraińskiego. 

Zebrał on się dzisiaj na narady w. sali 
budżetowej Ssjmu o godglule 10. Uczestniczy 
w obradach 25 posłów. Pos. Lewicki sło- 
żył na początku Sprawozdanie ze stanu To- 
kowań o reformę wyborczą i przedstawił 
zasady projektu rządowego. Dyskusya spo- 
dziewana jest z małą przerwą obiadową do 
późnego wieczora, 

W kuioarach opowiadają, że przebieg dy- 
skusyi jest spokojny, a rezultat praypu: 
szczalnie pomyślny. Opozycya liczy tyb 
ko sześciu posłów, radykałów ruskich, 
którzy stoją na tem stanowisku, że Rusini 
powinni stać prsy Kormpromisie tzw. bloko- 
wym. Kwestyę stanowi tylko ilość oałonków 
Wydziału kraj. Rusini godząc się na sto- 
sunek 7:2, wykluczają stanowczo 
liczbę 8:2. Zmianę w kierunku 11:3 ilości 
członków Wydsiału kraj. czynią sawisłem od 
zniesienia kuryl średniej własno- 
Ści. Radykali uważają, że kurya ta stałaby 
sią wyłączną własnością partyi chrześc.-spo- 
lecznej. 

Posłowie ukraińscy występują przeciw u- 
chwaleniu permanencyi dła KomiByi reformy 
wyborezej, uważając sprawę za dojrzałą i da- 
jącą sią załatwić w kilka dni. 

Ogólnie panuje przakenanie, że sprawa 
jest ma dobrej drodze i dzisiejsza uchwała 
stanowić będzie podstawę do ostatecznych 
rokowań. Rusini od spełnienia swych postu- 
latów czynią zawiałem swołanie Sejmu. 


Lwów. (Tel, wł.) Wczoraj obradowali u- 
kraińscy mężowie zaufania nad projektem 
rządowym reformy wyborczej. Ohrady były 
poufne, Dzisiaj obradują kluby poselskie u- 
kraińców. Podobno Rusini niechcą zgodsić 
się na 2 członków ruskich Wydz, krsjowe- 
go przy cyfrze ogólnej 8 osłonków. Propo- 
nują stosunek 3 : 11. 


Po ustąpieniu Stapińskiago. 


P. S ski ugisuya w świeżo wyszłym 
numerze „Przyjaciela Ludu* powody, które 
po skłoniły do złożenia prezesury Klubu lu- 
dowego. Zaznacza w tym artykule, że już od 
ostatnich wyborów miał przeciw sobie w 
klubie opozycyę tych posłów, którzy zostali 
wybrani wbrew jego woli. Stogunki te z 
biegiem czasu się zaostrzały i w końcu do- 
prowadziły do tsgo, ża nie wybrano go do 
dglegacyi jako reprazentanta klubu ludowe- 
ge, wobec tego złożył prezesurą. Nie tyle je- 
dnakże poszło zdaniem jego o to, ile o to, 
że w sprawie reformy wyborczej zajmował 
stanowisko takżycznie inne, niż posłowie Kę 
dzior i Średniawski, Mianowicie p. Stapiński 
rzakomo dążył do zmuszenia jak najostrzej- 
szymi środkami przeciwników reformy wy- 
borczej w łonie Koła polskiego do Kkonoesyj, 
do tego stopnia, iż miał nawet grozić wystą- 
pieniem ludowców s Koła polskiego i podję- 
ciem parlamentarnej obstrukcyi, Jeśliby kon- 
serwatywne żywioły, endecy i rząd nie u- 
względnili żądań ludowców w sakresie re- 
formy wyborczej. Na ten sposób walki nie 
choleli inni posłowie przystać. 

P. Stapiński kończy artykuł zapewnie- 
niem, że od pracy w atronnietwie się nie u- 
sunie, lecz po złożeniu godności prezęso- 
wskiej tem snergiczniej napisrać będzie na 
swoich następców, by strsegli spraw ludo- 
wych. Innemi słowy p. Stapiński zapowiada, 
że z pola bez walki mie zejdzie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach poselskich 
wywarło bardzo przykre wrażenie 0świadcze- 
nie pos. Stapińskiego, ogłoszone w „Przyja- 
cielu Ludu“, ora fakt, że ten sam artykuł 
skierowany przeciw misistrowi Długoszowi uka- 
zał się w „Naprzodzie” | „Przyjacielu Ludu“. 
Uważsją za nietakt Stapińskiego bratanie się 
z socyalistami, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Odnośnie do przebiegu 
posiedzenia klubu stronnictwa ludowego, któ- 
re odbyło się przedwczoraj, dowiadujemy się, 
że wszystkie , s wyj jedaego, 
padły przy wyborze przewodniczącego na 
pos. Średniawskiego. Jeden głos otrzymał 
pos. Biały. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
na posiedzeniu rady naczelnej stronnictwa 
ludowego, które odbędzie się 29 b. m, w 
Rzeszowie, zostanie przedstawiona rezy- 
gnacya pos. Stapińskiego z proze- 
aury stronnictwa. 

Jako oflcyalny Kandydat upatrzony jest 
pos. Dr Biały. Przy tej sposobności doko- 
nany gostanie wybór nowego zarsądu naczel- 
nego stronnictwa. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Parlamentarny klub 
posłów ludowych uchwalił wystosowąś do 
namiestnika Korytowskiego memoryal w Spra- 
wie reformy wyborczej, żądający zniesienia 
kury! Średniej własności i przydzielenia 8 
mandatów, prągznaczonych dla tej kuryi, do 
kuryi gmin wiejskich. Memoryal domsga się 
dalej równomiernego rozdziału mandatów 
wiejskich na Galicyę wschodnią i zacho- 
dnią. 


Program od soboty 22 do środy 26 listopada I3I3 r. 


1. Tydzień nowości Pathego. 2. Największa atrakcya! Król powietrza w 5-ciu 
częściach. Zdjęcie słynnej firmy „Pathe Fróres* w Paryżu. W głównych rolach M, Ro- 
binse najpiękniejsza kobieta Paryża i M. Alexandre z Komedyi franeuskiej. Sceny gó- 
Katastrefa aeroplanów, Jązda na szybkość aeroplanu. automobilu i peau bły 

aniale kolorowany! MAX LINDER ohoo ją odfo= 


tegr. aó (wspaniała humoreska). 


Odjazd arcyks, Franciszka 
Ferdynanda z Anglii. 


Windsor. (T. B.) Po koncercie wozoraj 
wieczorem pożegnała się królewska para 
angielska « arcyksięciem Franciszkiem 
Ferdynandem i jego małżonką, po 
czem o g. pół do 12 w nocy dworskim po- 
ciągiem królewskim odjechał arcyksiążę wraz 
s małżonką do Londynu. Na dworzec odpro- 
wadzili król i książę Walii. 

Windsor. (T. B.) Specyalny Korespondent 
Biura Reutera jest upoważniony do oświad- 
czenia, żearcyksiążą Franciszek Ferdy- 
nand jest zachwycony pobytem w Wind- 
sorge. Sympatyczne stanowisko zajęte prses 
publiczność i życzenie wyrażone przez prasę 
angielską, aby odwiedziny te zyskały na gna- 
ozeniu międzynarodowem, zostały przez wl- 
zgytę w pełni potwierdzone. Mimo, że odwie- 
dsiny mają tylko charakter prywatny, spo- 
sobność, zetknięcia się z angielskimi mini- 
atrami może mieć jedynie dobre, trwałe na- 
stępstwa. Szczęśliwym sposobem ogólnie są 
znane nadzwyczajne stosunki, jakie już istnieją 
między rządem króla Jersego a cesarza i króla 
Franciszka Józeta, jak niemniej sympatye 
cesarza austryackiego dla Wielkiej Brytanii, 
oraz życzenie, aby ludy Austro-Węgier stale 


żyły w przyjaźni z Anglią, 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 22 listopada.) 


Oszustwa emigracyjne. 


Lwów. (Tel. wł.) Aresztowano tu oszusta 
emigracyjnego z Czortkowa, Sam. Deutacha 


O mandat lekarski. 

Lwów. (Tel. wł) Związek lekarzy i Tow. 
lskurskie poczyniły starania w kołach po: 
selskich i u władz o przygnanie im po 1 
przedstawicielu w Sejmie, Prośba ta została 
przychylnie przyjęta. 


Zmiany w dyplomacy!. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Ustąpienie ambasadora 
Ugrona z pozycyi w Belgradzie spowodowa- 
ne zostało tem, że w ministeryum spraw za- 
granicznych potrzebny był znawca kwestyj 
bałkańskich. Naetąpca Ugrona bar, Giessl jest 
wprawdzie młodym dyplomatą, ale zdulnym 
znawcą spraw bałkańskich. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy by- 
ło dzisiaj rezerwowane. 


Czy możliwe? 

Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg* praynoei nie- 
prawdopodobną wprost wiadomość. Oto no- 
wo zamianowany ambasador rosyjski przy 
dworze wiedeńskim, Szebeko, ma za za- 
danie uzyskać uznanie języka rosyjskiego, jæ- 
ko trzeciego języka krajowego w Galicyl. W 
takim wypadku Kosya była gotowa do naj- 
dalej idących konocesyj w każdum kie- 
runku i to nietylko w dziedsinie polityki 
bałkańskiej. Rosya dałaby gwarancye, że te 
ras i w przyszłości zrzeknie się wszel- 
kiego rodzaju propagandy polity- 


cznej wGalicyj, Bukowinieina We |. 


grzech. Ponadto Rosya uznałaby, że połu: 
dniowi Słowianie na półwyspie Bałkańskim 
należą w zupełności do sfery interesów au- 
stryackich. 

Uznanie języka rosyjskiego w Galicyi za 
język krajowy jest dia Rosyi nie ze wzglę- 
dów politycznych, ale se względu na uczue 
cia narodowe potrzebnem. Ze strony roayj- 
skiej podnoszą, że w ten mposób dałoby się 
odrasu przywrócić serdeczne stosunki mig- 
dzy Austryą a Rosyą. 

Gdyby zamiar żen miał być przeprowa- 
dzony, w Rosyi — dodaje Korespondent — 
muszą sobie zdać sprawę z tego, ża posta: 
wione będzie żądanie, aby te same prawa, 
Jakich żąda się dla języka rosyjskiego w Ga- 
lcyi, przyznano językowi polskie- 
mu iukraińskiemu w Rosyi 


Budżet Niemiec. 


Berlin (T. B.) Budżet państwowy na rok 
1914, który dziś ogłoszono wykazuje w wy: 
datkach I dochodach 3403 mil, marek. 


Cesarz Wilhelm nie jest chory. 

Berlla. (T. B.) „Lokalanzeiger* donosi, że 
‘stan zdrowia cesarza Wilhelma, który się 
ilekko przeziębił, jest sadawalający. 


Bejlis nie będzie dalej ścigany. 

Petersburg. (T. B) Według informacyj z 
Dumy prokuratorya nie przedsięweźmie ža- 
dnych Środków prawnych przeciw uwolnie- 
niu Bejliaą. 


Król biszpański jedzie do Wiednia. 


Paryż. (T. B.) „Agencya Havasa* donosi, że 
król Alfons hiszpański wyjechał wczoraj wie- 
cserem do Wiednia. Królowa hiszpańska nie 


towarzyszy królowi, lecz spotka eilę z nim] 


następnie w Londynie. 


Katastrofa okrętowa. 

Messyna, (T. B.) Okręt wojenny „Geor- 
gio“, który płynął do Neapolu, ug r sąs? po 
drodze koło San Agata, niedaleko Mes- 
syny. Znajdujące się w pobliżu okręty wojen- 
ne wysłano z pomocą. 


Przeciw 
gnęblęniu Bnigarów prz6z Serbów, 
Sefla. (T. B.) Rząd bułgarski wystosował 
swego czasu ma pośrednictwem tutejszych 
poselstw: francuskiego i rosyjskięgo notę 
z protestem przeciw gnębieniu bułgarskich 
żywiołów w Macedonii. Rząd grecki i serbski 
nie dały dotąd odpowiedzi. Wobec tego sa- 
miersa Bułgarya w najbliższym czasie wysto- 
sować nową notę do wszystkich mocarstw. 
Sofia. (T. B) Rządowy organ „Narodni 


Prava“ otrzymał wiadomość, że 24 bułgar- 
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skich żołnierzy z oficerem Po p 0 W © m wię: 
zionych jest w Monastirze | że są tam 
przedmiotem różnych zniewag. Rząd serbski 
miał ich besprawnie wykreślić s listy jeń- 
ców. Dalej donosi ten dsiennik, że zarząd 
bułgarski zwrócił się już w tej sprawie 8a 
pośrednietwem tutejssego posła rosyjskiego 
do Serbii z żądaniem natychmiastowego U- 
wolnienia tych żołniersy, oraz innych dotąd 
nieuwolnionych jeńców wojennych ochotni- 
czych oddziałów macedońskich, Bułgarya £8- 
groziła represaiiami wobec Serbów, żyjących 
w Bułgaryi. 


Zaburzenia w Baroelanie. 


Bareelona. (T. B.) Gdy policya respędzała 
demonatrujących studentów, Oddano do po- 
licyi dwa sórzały. Prawdopodobnie strzelał 
o róD — Policya przywróciła poraą- 

ek. 

Barcelona (T.B) Wczoraj praedpołudniem 
usiłowali studenci urządsić demonstracyę, do 
której jednakże policya nie dopuściła. Depu- 
tacya studentów udała się do gubernatora, 
od Którego zwżądała uwolnienia aresztowa-* 
nych onegdaj kolegów 1 cofnięcia wydanych 
zarządzeń policyjnych. Gubernator oświad- 
czył, że zarządzi cofnięcie kordonu policyj- 
nego, skoro tylko spokój będzie przywróco* 
ny. Przeciw aresztowanym studentom rospo- 
częto już dochodzenia urzędowe. 


Zbrednicza działalnoś sufrażystek. 
Oxford. (T. B.) Spłonął magazyn drzewa. 
Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy funtów. 


Na miejscu poźsru znaleziono kartki, oznaj- 
miające, że ogień podłożyły sufrażystki. 


Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANQCUSKI. Hr. Włodzimierz Iliński 
z Kostańca (Wołyń), Oooylia Kisiolnicka z Kiaielnicy, 
Józef Dobrzański ze Szwejak wielkich (Król. Polskie), 
Drowie Stanisławowie Grojecoy ixe Lwowa, Maryan 
Obertyński ze Świtarzowa, Jerzy Kłopotowski z Du- 
blan, Dyr. Karol Rose z Berlina, Jan Rakowoki zo 
Lwowa, Dyr. Karol Freulich z Tryestu, Stanisław Bo- 
guński z Pieczonóg (Król. Poiskie), Dr Paweł Lehr- 
man ze Lwowa, Dr Albert Samuely ze Lwowa, Artar 
Rzewuski z Gardzienio (Król. Polskiej, Maryan Wie- 
wiórowski z Krasiczyna, Edward Freudenthal x Ber- 
lina, Karol Rzymelka z Katowic, Anna Świerzawska 
z Zernik, Helena Kiełczewska z Wiszniowa, Dr Anm- 
toni Surowiecki z Tarnobrzega. 


J CSRO 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Pamiętać należy, że: 


1. Soetta Emulsya jest jedyną wadług motody Scotta 
sproeparowaną Emulsyą tranu wątrobianego, ople- 
rającą się na 40-letnich prawie pomyślnych wy- 
nikach, 


Satta Emsloya trauu wątroblasego jeot wyłącznie 
sporządzoną z najlspszego parowego tranu lafo- 
dyjskiego i z innych, również pierwazorzędnygh 
snrogatów, Z tego powodu nigdy w niczem Nie 
ustępuje w dobroci i sile działania. 

Seotta Emalsys -trasu wątreklasoge Odznacza alę 
przyjemnym smakiem, fə kkostrawnośńcią ìl jest 
wzmacaającyc środkiem tak dla dorosłych, jak 

a arici. 


Sostis Emulsys dzięki udowodnio: 
Souttu jest niezmiernie trwałą I poil 
tą samą siłę działania, jak i w zimie. 


Zawsze tylko Sootta Emulsya 
żadna inna! 


Oena oryginalnej flaszki K 280., Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Za na- 
dosłaniom 50 b. w znaczkach poczto- 
wych do firmy Soott I Bown, Sp. z 0. p. 
Wiedeń VII, z powołaniem się na po- 
wyżate ogłoszenie następuje jednorazo- 
wa wysyłka próbki przez jedną z aptek. 


P. T. 


Krakowski Zakład Witraży i mozajki 
S. G. Zeleńskiego w Krakewio. 


Podziękowanie. 


Wielmożny Panie Inżynierse ! 

Jestem bardzo wdzięczny sa Ślicznie wyko- 
nsny witraż do drzwi głównych naszego ko- 
ścioła i sa ceną niewygórowaną, Witraż S, P. 
Jesusa w roku zeszłym umiesscsony u nas, 
również zaszczyt przynosi Pańskiej Firmie. 
Szasąść Boża | 

W Krakowie, dnia 20 listopada 1913. 

Oddany sługa X. J. Dihm 
Superior XX. Misyonarzy, Nawa Wleń, 
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Przewielebnamu Dachowisństwu, Wielm. Pani 
Ohriścińakiej, kolekankom zmarłej i wszystkim, 
którsy raozyli oddać ostatnią przysługę naj- 
ukochańńzaj naszej córos Otylii, serdoczue Bóg 
zapłać składają 


Redzico, Nestor I Stanisława Kosieńsoy. 


Sklep 


s działu papierowego w Krakowie, w znakonai- 
tym punkcie zaraz do sprzedania z powoda 
zmiany stosunków, 

Potrzebny kapitał ekełe 8500 K. Zgłoszenia: 
Kraków, Poate restante „Sklep”. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Staniaław Łupliski 
b, asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. kierowalk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 
zrdynsje w okercheeh wownątrzuych od 1 listopada 
Floryańska I. 31,1. p. _ (1278 2-10 
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Na specyalne życzenie PT. Artystów tylko w sobotę 22 i w niedziele 23/X1. 


OCIEMNIAŁY RZEŹBIARZ 


Tragodya ajtysty w E akt, Przepiękna treść — nads. gra artystów — zsakom, Inseenizacy 


DODATEK” LITERACKO-SPOŁECZNY. _ 


Oá. p. ks. Józefie Zagórskim i moich 
przygodach w r. 1863, 


Pomiędzy oficerami powstania 1863 r. ze 
stanu duchownego, wymienionym niedawno 
w „Głosie Narodu“ nie było.Ś. p. Józefa 
Zagórskiego, proboszoza w Puniach po- 
wiatu Trockiego, gdzie sąruiny samku kró- 
lowej Bony nad Niemnem. 

Ka Józef Zagórski, jako mój wuj i opie- 
kan mnie kończącego wówczas gim- 
nazyum w Wilnie, se swoim furmanem do 
formującego się oddziału w lasach Ginejci- 
skich powiatu Trockiego. Było to w marcu 
1863 r. ; Dał mi konia pod wierzch, na któ 
rym zawsze jeździłem i wóz pełny, naładowa- 
ny słoniną, ssynkami, 4 fuzye, b pudów pro- 
chu, 10 pudów ołowiu, szarpi, bandaży i 
wszystko to oddsłem do oddziału i wstąpi- 
łem do kawaleryi pod dowództwem p. Czu- 
dowskiego, który umarł w Krakowie, zna- 
lasłszy zsjącis u pp. Rzący I Ska. w fabryce 
wód mineralnych sztuczny ch. 

W kilka dni po przybyciu do oddziału 
wysłano mnie s kilku innym! po remonty. 
Jadąc przez dwa dni i dwie noce, otarłem 
ay TT i któ- 

„konia -mago o em furmanowi, - 
iy ze mną przybył, asam wstąpiłem do pie- 
ochoty. Po trzech tygodniach wuj przyjechał 
odwiedzić mnie. Skazano właśnie wówczas 
jednego powstańca na powieszenie, za gwał- 
ty i rabunki, jakie popełnił zbiegłszy z od- 
dsistu. Ponieważ w oddziale nie było księdza 
matem mój wuj zmuszony był spowiadać 
skazańca. Za tę spowiedź i za moje i fur- 
mana należenie do powstania, został on je: 
mienią aresztowany, wywieziony do Wiina | 
osadzony w pawilonie Nr. 14; miał być 
skazany na Śmierć, lecz dzięki pieniądzom i 
protekcyi zesłano go na Sybir do Tunki; 
tam umarł między 1872 a 75 r. 

Oddział nasz s lasów inejciski ruszył. 
„pod Polimsze, gdzie stoczono bitwę. Moskale 
nas rozbili, -dużo naszych padło, poległ też 
najpopularniejszy Wilozyński, kapitan z woj: 
ka rosyjskiego. Koń mój popędził po tej bi- 
twie sam 8 mil do domu; sądzono więc 
w Puniach, żem zabity i odprawiono za mnie 
egzekwie. Tymczasem ja i kilku towarzyszy, 
po dwóch nocach i jednym dniu dotarliśmy 
do formującego sią mowego oddziału i po- 
szliśmy pod wieć Hanuszysski. Tam rosstrze- 
lano szpiega, przywiązzwszy go do trzech 
kos wbitych w siemią. Następnie ruszyliśmy 
pod miasteczko Olkieniki, gdzie osuszyliśmy 
się z ulewy w pustych koszarach moskiew- 
skich. Połączył się s nami podówczas od- 
dział p. Susina, liczący około 80 ludzi. 

W lasach Olkienickich, "gdzie niespodzia- 
nie napadli na nas Moskale, zostałem ranny. 
Mianowicie wystrzeliwszy z obydwóch lut, 
chciałem jak najprędzej ponownie nabić i 
odstępując poza linię, przypatrywałem się, 
jak Mosksłe przechodzą przez płot, wysta- 

 wmiony w lesie na łosie. Stąd moglem ich 
dobrze brać na cel, bo były chłopy duże i 
mieli pasy białe (był to pułk Gwardyi Pie- 

, gdy w tom mastałem 


rope mom, 
stezelony a tyłu. Kaia uderayła w łopatkę, 


mie nadwerężając gardła i wyleciała przes 
środek brody. Upadłem, po chwili powstałem 
i brocząc krwią dostałem Się za NASZĄ linię, 


ko z Paryża przybyły. 

Przebranego za wieśniaczkę przewieziono 
mnie do wuja do Pun, a po kilku dniach ło- 
dsią za Niemen, do pewnego kolonisty pod 
samym dużym lasem. Tam leczyłem się, a po 
miesiącu zostsłem przeniesiony do bardzo 
sacnych państwa nadłaśniczowstwa Krau- 
sów, do straży leśnej nadniemeńskiej. Po 
miesiącu przybyło jeszcze 11 powetańców, 

nimi ks, Kołasiński Maryam n. 

Było nas dużo w domu iaby nfe zwrócić 
uwagi, musieliśmy się wynieść do lasu i po 
dalszysu miesiącu donoszą mam, że las bę 
dzie praes Moskali ożoczony:; ldziemy gąsz- 
czem, a tu- zaczęli do nas strzelać. Wtenczas 
to pojmano ks. Kolasińakiego, a z nim 
pewnego akademika, ja i 8 innych potrafili- 
śmy umknąć. Poszedłem do kolonisty i prze- 
siedziałem w -lesie Jeszcze trzy tygodnie. 

W dsiań áw. Michała udałem się na imie- 
nipy do p. Kiełczewskiego i tam przez tego 
zacnego człowieka zutrzymany byłem jako 
gość, aż do 22 gradnia. Chodziło sio oodzien- 
nie nad Niemen na ryby. Kiedy raz po Śnia- 
daniu już mielišmy wychodzić nad Niemen 
i rownawialliśmy w pokoju, spostrzegłom 
przes okno kozaka na keniu. Chcąc ukryć 
się, wpadłem do ogrodu, który przytykał 
wąwosu nad Niemnem, ale kozak spostrzegł 
mnie i zawołał: Stój, nie ujdzioaz! (Ja pędzę 
do lasu, oddalonego przeszło v kilomeżr, a 
kosak bes płaszcza i munduru, biegnie za 
mną nawołując. Pędziłem, co tchu; kozak 
aig nareszcie zmęczył, ale widząc i mnie 
ustawsjącego, dobywał całych sił, aby mnie 
dognać. Zdecydowany byłem rzucić się do 
Nismna, żeby tylko nie dać się wziąć. Poj: 
manych Kozacy bowiem tak strasznie bili 
nshajami, że aż ciało- odpadało, a szczegól- 
niej zaęcał się oficer kozacki niejaki Owosyn- 
nikom, tak że nawet rany kazał załawać 
spirytusem | Uciekajyc, Szczęśliwie dopadłem 
do lamu. Tam już nie gonił, bo lasek był 
gęsty. Bojąc sig osaczenia rowami pełnymi 

wyczołgałem sią na pola I tam pod 
miedzą ułożyłem się. Niedlugo zaczął Śnieg 
padać, zupełnie mnie pokrył i tak przeleża- 
łem aż do smroku, besg czapki, w marynarce 
tylko, sgrzany, zmęczony i zmokły. Posła- 
łem po moje ubranie i dowiedziałem się, że 
wójta aresztowano, ale jakoś sią wykręcił. 

Odtąd wędrowałem od wsi do wsi = je- 
dnym kolegą i tak przyssiiśmy do wsi Mi- 
kłusiany. 


Zanocowałem u sołtysa, poczciwego go- 
gpodarza. O północy budzę się i widzę sto- 
jącego przed sobą kozaka, trzymającego pi- 
stolet i wołającego „wot wot mieteżnik*! 
Szczęściem dopadłem ubrania brata gospo- 
daraa i w to ubrawszy się, a mając kuląże- 
czkę legitymacyjną podrobioną, mniej się 0- 
bawiałem i tak razem z bratem gospodarza 
odstawiono nas do miasteczka Olity. Stała 
tam kompania wojska, której kapitanem był 
Puzyrewski, który później był w Warsza- 
wie komendantem, 

W Olicie kozacy częstowali nas śledziem 
obtartym połą płaszcza; na xamo patrzenie 
obrzydzenie brało. Ja starałem się dojść do 
pieca, aby osmolić ręce dla niepoznania, że 
nie są od ciężkiej roboty. O godzinie 9-tej 
przyszedł kapitan, mierzył mnie wzrokiem 
po kilka razy od stóp do główy, a wreszcie 
powiada: „lico to twoje padazrytelnoje*... 

Po długiem śledatwie i badaniach zosta: 
łem skazany na Sybir, skąd ucieczką się wy- 
ratowałem. 

Julian Staszemwicz, 
właściciel dóbr Dobranowice 
ost. p. Wieliczka. 


Morderstwa rytualne 


w literaturze polskiej XVI — XVIII w. 


Józef Jędrzej Załuski, biskup kijowski, 
jest jedną z najwybitniejszych postaci XVIII 
w. Uczony wielkiej miary, pierwszy Krytycz- 
ny historyograf polski, pierwszy historyk li- 
teratury, mecenas ludzi uczonych, był jak 
wiadomo założycielem wspaniałej biblioteki, 
którą ofiarował narodowi, nie spodziewając 
się, iż nieocenione jego zbiory zostaną przy 
właszczone przez rząd moskiewski i prze 
wiezione do Petersburga. 

W historyi ma Załuski zaszczytną swą 
kartę już przez to, iż jako obrońca praw 
narodu został porwany z rozkazu Repnina 
z dwomo Rzewuskimi i biskupem Sołtykiem 
i wywieziony do Kaługi (1767). 

Za swego pobytu w Kałudze napisał Za 
łuski dzieło p. t. „Polska“ w obszernych 
wiadomościach swoich skrócona s podziałem 
na trzy części, u których I, opisanie Polski 
typograficzne i cywilne, II. historyę Polską 
literacką, llI. historyę Polską duchowną, w 
sobie zawiera. 

W rok po powrocie z wygnania zmarł 
znakomity uczony, wielki patryota, zasłużo- 
ny mąż w Kościele. Przed śmiercią rękopisy 
swoje powierzył do uporządkowania i wy 
dania jednemu z egzekutorów swego testa- 
mentu, znanemu rymotwórcy, kanonikowi 
kijowskiemu Józ. Epif. Minasowiczowi. Mi- 
nasowicz „Polskę* przejrzał, w niektórych 
miejscach uzupełnił“ i miał wydać „na wi- 
dok publiczny*. Jednakowoż owo „epus post- 
humum“ do tej chwili znajduje się w ręko- 
pisie, a tylko część jego wydał Józef Mucs- 
kowski pt. „Biblioteka historyków, prawni- 
ków* itd. (Kraków, 1832) ožeaj to dak. zla 

kamień w. 8 ali 5. . 
W trzeciej, n a A io dis, 
(„Historya polska duchowna“) znajduje się 
rozdział „Soriptores peculiares de 
Sanotis et Piis Polonis*, w którym 
są dwa ustępy, tyczące się morderstw ry: 
tualnych w Polsce. Pierwszy z nich to bi- 
bliografia dzieł 1 broszur polskich, traktują- 
cych o tej sprawie, drug! nosi tytuł: „Dzie- 
ci niewinne w Polsce dla Evicomen od ży- 
dów umęczone*. 

Obszerną wiadomość 0 całym rękopisie 
i dosłowny przedruk obu wymienionych u- 
stępów poduł świeżo „Dzień“ warszawski. 
Rzecz jest niezmiernie interesująca nietylko 
dlatego, że porusza kwestyę, która wywo- 
tule do dziś doia gorące spory i głośne pro- 
cesy, ale i przez to, że wyszła z pod pióra 
jednego z najuczeńszych i najzasłudeńszych 
ludzi swego wieku. Z tego powodu podamy 
jej streszczenie. 

Spis bibliograficzny Załuskiego przytacza 
tytuły dziełek i broszur, tyczących się mor- 
derstw rytualnych od Końca XVI w dor. 
1727. Autor artykułu w „Dalu“ porównał 
tytuły z bibliograf'ą Kstrelchora, a nawet 
z egzemplarzami tych publikacyj, o ile się 
dało znaleść je w bibliotekach warszaw- 
skich — stąd przysłużył się i bibliografii 
polskiej. W naszem Btreszczeniu nie możs- 
may wchodzić w takie szczególy. Notujemy 
więc tylko, iż już w r. 1598 Przecław Mo 
Jecki, szlachcic b. Brodzic, dziekan kamie- 
niecki 1 kanonik wolborzki wydał w Krako- 
wie u Siebeneychera spore dziełko in 4-to 
pt. „Zydowskie okrucieństwa”. Takiźś sam 
tytuł nosiła broszura Hubiokiego, wydana w 
Krakowie w r. 1607. Miczyński Sebantyan 
wydał „Zwierciadzo Korony Polskiej, urazy 
cieżkie y utrapienda wielkie, które ponosi od 
Zydów wyrażająse, synom koronoym na 
Seym walny w r. p. 1618.. wystawione“ Po 
Miczyńskim Sleczkowski, lekarz Szymona 
Rudnickiego, biskupa warmińskiego, ogłosił 
w Brunsbergu „Odkrycie złośliwych zdrad 
żydowskich“ (1621). Dałszymi autorami, saj- 
mującymi się tą sprawą byłi: Węglicki („Swa- 
wola żydowska“ 1648), Brictius („Sekret ży 
dowskiej przewrotności* 1727), Załuski, bi- 
skup krakowski („Jasny dowód, że żydzi 
nie mają być w Księstwie Mazowieckiem“) i 
X. Stefan Zuchowski archidjakon i oficyał 
sandomierski, który wydał dwa dziełka: „Od- 
głos procesów kriminalnych na żydach o różne 
excesy“ (1713) i „Proces kryminalny o nie- 
winne dziecię” Jerzego Krasnowskiego (1713). 
Pisrwsza z tych prac jestto obszerna książ- 
ka około 200 stron in 4-to mająca, Zuchow- 
eki opisuje wierszem cały proces sandomiet- 
ski z roku 1698. Kończy zaś słowy do króla: 


Przewiodłem Proces, prawdę opisałem. 

Dla której nie wisma czyć się spodobałem, 

W czym mi nie owierzysz y sam nie mass 
[wiary 


Bo przez żydowskie czytasz okulary. 
Nie sądząc (mówią) o kolorach ślepi, 
Dokaż ty więcej, ja opiszę lepiej, 


Potem przytacza Zuchowski in ewtenao 
akta sądowe, wyroki, bardzo ciekawe, 

Sam Załuski też, jak podaje, napisał w 
r. 1759 dziełko pt. „Dissertation sur les In- 
faici. fides de Pologne*, co dowodzi, ż8 spra- 
wą morderstw rytualnych dawno się zajmo- 
wał i że chciał zsznajomić zagranicę ze sta” 
nem tej kwestyi w Polsce. Dziełko jednak 
pozostało w rękopisie i jak się zdaje, prse- 
sało z jego zbiorami do publicznej biblioteki 
petersburskiej, o czem poniżej kilka słów 
nadmienimy. 

Wyłliczone dzieła i broszury były głó- 
wnem źródłem, z którego korzystał Zsłuski, 
układając swój spis „Dzieci niewinnych w 
Polszcze dla Evicomen od żydów aninęqczo- 
nych“ („Evicomen, to jest krwi lub w nie- 
słonym chlebie lub w winie zażywanie*. Za- 
chowski. Odgłos itd). Nie poprzestał jednak 
na tem, lecz saglądnął do Dlngosza, Miecho- 
wity, Syreniusza, Skargi, Prasscza itd. Za- 
mieścił też parę ustnych rełacyj (Jedną od 
swego poprzednika na katedrze biskupiej, 
późniejszego biskupa krakowskiego Kajetana 
Sołtyka) i kilka wzmianek znalezionych w pi- 
amach współczesnych. 

Załuski swą „Polskę* pisał wierszem nie- 
rymowanym („technicznym*, jak sam nazy- 
wał), stąd też i ustęp nas w tej chwill inte- 
resujący rozpeczął tą formą: 


Roku tysiąc czterysta siedm, za panowania . 


Jagielły, srodze żydzi dziecią zamęczyli 

W Krakowie, którą zbrodnię gdy urząd ła- 
[komy 

Na złoto, płazem puszczał, Budek kaznodzieja 

Przełożywszy tak wielkie ludziom Sawi * 
Stwo; 

Serca ich chrześcijańskie tak rozbudził, że 

[wszystkich 

Prawie żydów wysiekli, ukcą aburgyli 

Zydowską, popalili domy i z Krakowa 

Na Kazimierz (gdzie teraz ich miasto) wy- 
lena. 

Świadczą O tem Jan Dlugoss, Maciej Miecho- 
(wita, 


Obadwa wiary godai polscy kronikarze. 
Dlugosz L. X. Miechow. foi. 244 
Hubioki cap. VIIL 


Spostrzegł jeduak zaraz Załuski, że w tej 
formie spisu „dsłedd niewinnych“ prowadzić 
się nie da, gdyż urosłaby rsecz za wielka 
w stosunku do innych ważniejszych działów 
jego księgi. Więc porzucił niewłaściwą for- 
mę i jął prozą lakonicznie przytaczać ze- 
brane przez siebie „wypadki“. 

Więksacść ich stanowią krótkie wzmianki 
jak np.: 


„W r. 1589 w Wilnie na przedmieściu 
Szymon, pięcioletnie pacholę od żydów umę- 
czone. Sirenius. 

„W Tarnowie w tymże reku dziecię tak- 
że od żydów zamęczone, ale zagłuszyli Epra- 
wiedliwość słotem. Sirenius. i 

„W r. 1590 w Kurorwękach w=aalożiono 
zabite od nich dsioc'ę, w kruchcie tamocznych 
OO. pogrzebane. Pinszcz.". 


Takich krótkich wzmianek (a jest ich 
koło 50) przytaczać dalej nie będziemy — 
poprzestaniemy na obszerniejszych lub wię- 
cej charakterystycznych. 

A więc: 


R. 1569 w Łączycy, Jana syna wdowy 
Kozaniny niejaki Wawrzyniec z Bobrowin 
sprzedał żydowi za dwie grzywny, które u- 
męczyli. Pinszcz p. 183. O czem Ludwik 
D.tsch (Dysz) wójt piotrkowski królowi o- 
znajmił, przywodząc podobnem okrucień- 
stwem rozlarą krew chrześcijańską w Biel- 
sku. Hubicki c. VII, Mojecki e. VI. 

R. 1574 w Puni, miasteczku Litewskiem, 
żył Joachim Szmerlowic, Elżbietę córkę Ur- 
szuli Tworowskiej wdowy, siedmioletnią, w 
nieobecności matki w domu jej własnym zła- 
pawszy, wkoło szyję nożem rseząc, krew 
w garniec jako z gęsi wytoczył i zabiwszy 
dziecię uchodził do Barbierzyszk miasteczka, 
pojmany i ze dwiema pnsługaczami na po- 
rękę puszczony, włosu s giowy nie stracił 
lubo matka uboga żebrała sprawiedliwości 
na Sejmie podtenczas w Wilnie będącym 
i ciało samo poóćwiartowane, porzezane in 
stygowało, pochowano tamże w Kościele S. 
Krzyża. Skarga w Zywotach SS. Mojecki 
c. VI. Hubioki e. Vil 1). (D. n). 


Manka, kiteratura Sztuka, 


Artur Gruszecki. „U źródła wiedzy“. 
Powieść. Warszaws, 1914. 

Prawdziwem jestto szczęściem dla iudz- 
kości, że wygląda ona inqtrtj, naf- 
źeli ją przedstawiają powieściopisarze, ma- 
ący zawsze na usprawiediiwienie swojo te- 
zę, dla dowiedzenia której piasą powieść, 
albo względy artystyczne, albo teź „least 
not last“ modę, jaka danej chwili panuje w 

raturze pięknej. 

Paz nalć 5 ki wprawdzie nie hołduje mo- 
diie, ale zato prawie zawsze tworzy powie 
Ści z tezą, dostosowaną do spraw najbar- 
dziej aktualnych. Ma cię rozumieć, że przy 
takiem założeniu autz cąży wszelkimi spo- 
sobami do tego, aby dowieść zwej tezy, nie- 
dbając wiele o stroną artysty.zną powieści 
i że, chcgc być aktaałnym, poprestu nie ma 
czasu na opracowanie płodów swego pióra. 

Jle jednak trscą powieści Q ruszackie: 
go pod względem literackim na tego ro 
dzaja sposobie tworzeniu, tyle znów zyskują, 


1) Skarga, ledwo nie oczywisty świadek tej trage- 
dyl, podaje © niej wiadomość w żŻywotach Świętych 
przy męczeństwie św. Symona Trydenckiego, którego 
mieli żydzi zamordować, Ów Jachym Smericwic 
był arendarzom browarn. Zabójstwo miało być do- 
konana we wtorek przed kwietnią niedzielą. Mioezyń- 


"ski IV, 
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DE San gospo żnakoniiyWiekoladę kichóiną [3 
„Zdr owia“, „Waniliową", „Warszawiankę'' z 


statnich — wpływ Eucharystyi 


IS" 


Jako „dokumenty życiowe*. — Dla badacza 
dziejów obyczajowośśi polskiej z koń :a XIX go 
i początku XX-go wieku będą one stanowi- 
ły kiedyś nieprzebrane śróżło, z którego bę- 
dzie mógł czerpać boss kofńda, «wzczególniej, 
gdy zacznie poszukiwać tych drobnych, a 
charakterystycznych ssosegółów, jakie skła- 
dają się na powszednie życie każdej epoki. 

Jedną z -takich właśnie powieści jest 
„U Zródła wiedzy“, odtwarzająca w sposób 
autorowi właściwy „die Sturm- und Drang- 
periode“ polskiego ruchu kobiecego w kie- 
runku zdobycia równouprawnienia nauko- 
wego s mężczyznami. 
= W powieści tej niema wcale tzw. „baj. 
ki“, to jest, jakiegoś węsła intrygi, wś tezą 
dla której została napisaną, jest atwierdze 
nie, że młode osoby, niedostatecznie przygo- 
towane, nie powinny porywać się do wyż- 
szych studyów naukowych. 

Osy warta było dla dowledzenia rzeczy 
tak prostej i jasnej pisać aż gruby tom o 
praeszło 400 stronach? — Oto pytanie, któ- 
re Rasuwa się dopiero po niu „U 
Źródła wiedzy“. Podczaz bowiem czytania jest 
się tak dalece porwanyta przesz 
wartki tok opowiadania, że brax czasu na 
refleksye. Otóż, w tym wypadku — mojem 
zdaniem — odpowiedź musi wypaść potaku 
jąco, bo Gruszecki w tej powieści przed- 
stawił kapitalnie żeńską studenteryę nauni- 
wersytecie Jagiellońskim, przyczem sprze- 
niewierzył się, bodaj czy nie po raz piorw- 
szy, swej galanteryi wobec płci pięknej. — 
Studentki bowiem, które stawił nam przed 
oczy w swej powieści z drobiazgową praw- 
dą, jaka mogłaby przynieść saszutyt holen- 
derskiemu malarzowi XVII go wieku, s93, na 
ogół biorąc, odpychejące, tawet wstrętne. 
Nie lepsze wrażenie czynią studenci, którzy 
z niemi blisko obcują. Tło zaś, 


grospostarł akcyąę powieściową. jest tak bes- 


nadziejnie szare, a miejscami brudae, że nie 


{bez zadowolenia czyta się słowo: „Koniec“: 


na ostatniej atronicy. 

Jak we wszystkich powieściach Qru- 
szeckiego, tak też i w powieści o któ- 
rej mowa, pojedyńcze postacie są doskonale 
podpatruoBe i żywcem pochwycone. Taka 
Zosia Mulicka, Helenka Darska, Olka Mirska, 
Ewcia Rosokowska, cóż to za wyborne ty- 
py — każdy w swoim rodzaju — młodych, 
przeważnie nielłewarzonych panien, baraą- 
cych s nalwny uyzisreetm cały gthach ào- 
tychczasowych pajęć moralnych i społecz 
nych! A jak mistrzowsko naszkicowane B88 
takie żydóweczki, jak Stefcia Kugelbaum, 
Berta Zolikind, Róża Gatgstd itd., łączące w 
sobie wady koleżanek azyjskich z ujemremi 
skłonnościami swej rasy! Ileż to wrescie 
prawdy w takich typach, jak poadłego uwo- 
dziciela a przytem tchórza Kleinera lub ta- 
kiego „nastrojowago* blagiera Skalewiczał 

Śmiało można twierdzić, że wszystkie 
drugoplanowe i episodyczne postacie tej po- 
wieści scharakteryzowane SĄ co do £e- 
wnętrznego wyrasu bardzo szczęśli- 
wie. wewnętrznego wyrazu zaś nie 
wah. bo üle mają ge Lwkże i postacie pietw- 
esopianowe. 

Erotyzm nie odgrywa w powieściach 
Gruszeckiego wybitnej roli, są one Wo- 
góle dość „przyzwoite*. W omawianej jedmak 
powieści poczynił on pewne koncesye na 
rzecz tak rozwielmożuionego wśród B8z6ro- 
kich sfer czytelników gustu do „dziejów 
grzechu“ pod najrozmaitszemi postaciami, 
Odnośne przecież ustępy, jak np, scena nie- 
udanego uwiedzenia Mirsklej przez „kaba- 
listę" Skalewicza, wypadła blado, bo autoro- 
wi brakło w jej opisie temperamentu, który, 
rzecz prosta, z latami zanika. 

Kobiety, pomimo że w tej powieść! przed- 
stawił je Gruszecki w świetle ujemnem, 
odczuwają instynktownie, iż jest dotąd, po- 
mimo że wiek ubielił mu włosy, gorącym ich 
wielbicielem. One też — a nie mężczyźał — 
czytają z nadzwyczajnem zajęciem „U śtró- 
dła wiedzy“, gniewają się na autora, obu- 
rzają, zarzucają mu stronniczość, niespra- 
wiedliwość, ciasnotę poglądów itp, ale Gzy- 
tają. A ża Gruszeckiemu przy twofte- 
niu tej powieści najwięcej, zapewne, o to 
chodziło — przeto awój ce! osięgnął, cho- 
ciaż ludzie, z których brał wzory, nie są w 
rzeczywistości tak nieprzyjemni, jak lch 
przedstawił, ani żysie, które starał się ko- 
piować, nie jest tak pospolicie brzydkióm, 
jak je odmalował. J. Trepka. 

Ks. M. Kuznowicz. Wpływ Eucharystyl na 
młodzież rękodzielniczą i robotniezą. 

Pierwsze rozdziały broszury zaznajamiają 
czytelnika z warunkami, wśród których ta 
młodzież żyje i jakis czynniki słożyły się na 
to, że ona marnieje morałnie i fizycznie; 
w dalszych — historya pierwszego zrzessónia 
Eucherystycznego w krakowskim zwiąśku 

E ve 
na młodzież 
swiąskową i pozaswiąskową. Koftcowó kaf- 


tki zawierają praktycana wskazówki przy 
urządzaniu kół Eucharystycznych. 


Głęboka znajomość stosunków młodzieży 
rękodzielniczej i robotniczej, wielkie doświad- 
czenie, a przedewszystkiem gorące umiłowa- 
nie sprawy widnieje z każdego wiersza bro: 
szury. Nie jest to rozprawa ascetyczna, choć 
autor mówi o najwznioślejszych wyżynach 
wiary katolickiej, ale praca, mająca na celu 
doprowadzenie młodzieży na te wyżyny, aby 
się tam odrodziła i ussłachetniła. Przedmiot 
traktowany s pietyzmem ale jaano i próste, 
tak, że staje się przystępnym. Widzć, że aŭ- 
tor stosował wszystko w praktyce, o czem 
pisź3 w broszurze, 

Uderzającą jest znajomość młodzieży 
szczególniej w ustępie, gdzie powiada „mło- 
dzież zrseszona sama osobiście przekonuje 
się o potrzebie Eucharystył, sama osob:ście 
i dobrowolnie stę oddaje pod wpływ Fucha- 
rystyi i sama biorse na swe barki apostol- 
stwo w Szerzeniu częstej Komuniiśw. wśród 
kolegów“. 


eee e 
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A więc zdaniem związków doprowądzić 
niłódzieś do tego przekonania, nie powinni 
czać nakazu s góry z zównątrz ale ma to 
być potrzeba wewnętrana, która nie etaje 
stę ciątwnóm. [Na dj podstawie rowułnie się 
preykłalły wpływu Eaohar$ystyi nie tylko na 
samą młodzież ale ina Otoczetite, przytodzo- 
ne przez attora, odczuwa się dokładnie, że 
ola doprowadzi do odrodwenia stan robotni- 
czy i rzemieślniczy. 

Kto broszurę uwaėnio przeczytał, przy- 
zia, że Ona powiima Mig Snajdówać W ręku 
kaśdego kierownfKa związków iłodsioży, bo 
Kółka Eucharyetyczne wyrobią zastęp mło- 
dzsteńców czystych duszą i ciałem, że to bę- 
dzie zastęp, kroczący na czels Szeregów, dą- 
żących do odrodłzowia społetweństwa pol- 
siego. 

Nie przeoczył też sútor i strony prakty- 
cznej organizowania Kół Eucharystycznych. 
Widać wiedział, że chęci u nas dobrych dużo 
ale, że gdy przyjdzie do wprowadzenia w czyn 
jakiegoś zamiaru, często odstrasża nas brak 
doświadczenia i roSmaite przeszkody tochni- 
czne. Aby temu zaradzić, podane są na Koń- 
cu brossury i Regulamin Kółka Eucharysty- 
cznego im. Piusa X. przy Zwrąz su miłodzieży 
rzemieślniczej w Krakowie, formuła przyrze- 
czenia, a nawet wzór tablicy OgłuBzeń, 
Wszystko Uproszczone. ć 

Ufamy więc, że ta broszura tak bardzo 
cenna obudzi zapał do zakładania Kół Éu- 
onarysiyczaych, a na owoc długo czekać nie 
będziemy potrzebowali. 

Zgon uczonego. W Warszawie zmarł oneg iaj 
po dłagiem zmagania się z ciężką chorobą śp. 
Alam Mahrburg, psycholog i fiiozof o rə- 
słegłym zakresie wiedzy i działalności piśmisu= 
niczej. 

Sp. Adam Mahrburg pochodził, jak 8am 
twierduił, mie z niemieckiej rodziny, lecz sło- 
wackiej. Jeden z jej przedstawicieli, tecarz woj- 
skowy, przybył do Polski w r. 1812, Wraz z 
ańmią Napoleuna, osiadł na Litwie i spolszczył 
sią. Adam Mahrburg ur. w r. 1860, ukończył 
gimnazyam w Mińaku litewskim, a uniwersytet, 
wydkiał historyczno-filologiczay w Petsrsbargu. 
Spiwowicz wprowadził go do rodakcyi „Kcaja”, 
gdzie młody adopt nauki, naówczas pozytywi- 


sta, pracował od 1881 —1886, kierając dsiałem 


literackim. Następnie Mahrburg udał Big ZA gra- 
nið, a po powrocie do kraju osładi W War- 
szaWie, poświęcają: Się działalności gublieysty- 
czn0-naukowej. „Przegiąd filogofozny* miał w 
nim stałego współgracownika. Pierwszy Zeszyt 
tego czawogisma z r. 1897 zaczyna się Orygl- 
walng ptacą Mabrbarga, p. $ „Oo to jest na- 
uka?* z. 

„Księgarz". Organ zawodawy wapólpracow- 
ników księgarskich, (kwartalnik) Ne. I. Kra- 
ków 20 iistepada 1018. 

Drugi z rzędu numer tego sympatyczacgo 
46 Wssech miat piima ukusał się świeże I przed- 
stawia stę pod względem rości wcale p>waś- 
nie. Na ozels numerń idzie dobrze napisans 
wspomnienie o Kwroła Wildzie, jedaym x pie- 
nłerów księgarstwa gałicyjakioge, dsiej swt na- 
stęjpają, interoaojące mie tylko zawodowców, 
artykuliki: o „Wykonaniu książki", o „Korsk- 
töh nadzwyczajnych”, Interostjąca kotespon- 
demeya s Kijowa, artykulik o „Miądzynarodo- 
waj wystawie przornykta ktuięgariko drakwtakie- 
ge Í grafiki w Lipsko“, obfita „Kronika” it. d. 

W słowie wstępnsh do t:£% numeru żaii 
sią redakcya „Księpatza* na obojętność, z jaką 
spotkało się to pismo w stirach, dla których 
właście jezt wydawanem. Miejmy jedaak na- 
dzieję, że ta obojętność jest tylko chwilewym 
ujemnym objawem i że polso) współpracownicy 
księgarucy zrozumieją we własnyca debrze zro- 
samianym interesie Konieezność popierania pi- 
ama uawodowejo, EWIABŁUWA fatati jest ono; tak 
dobrze i żywo, jak „Konięgars”, m o 


J. A. 

Z poezyi Rabindramitta Thjora. Oszy całej 
kaftarałnej Europy są dziś zwtóswke ha uduia- 
czomegó literacką nagrodą Nobla, iudyjskiógo 
poetę liryka, Nazwisko jego brzmi: Ramira- 
natt Tagore, pochodzi ze Gtaroindgjakiej „ta- 
dafhy Kwiątej*, a mieszka stale w Londynte, 

Pisma angielskie i francuskie podają z oka- 
zył tege odznaszenia przekłady Bubselnych li- 
ryków Tagore'a. Londyn i Paryż wachwyGa się 
nimi. 

Podany poniłe! przekład polski wiersza Ťa- 
ga Noc“ wyjęty fest z ksłęgi pockyj tegeż 
aśtora pod iyt.: „Gitauziali* (Wsskód słońca). 


Noe nchodzi.. Drżą zegary w ciemnych ko- 


ach... 
Moje myśli, jak ludkie o m. téa 


Których szara wejrzbnia spadają nam co 
[dnia 
W smutsk serca. 


Niech krwawa zapłonte posłofinia, 
A fijolet tujetanej, pozachodnięj ciszy 
Niechaj ikiot złoaśśtych tel usłyszy | 


(Serce bifo. Czy czojesz?) Na ematnej gdzieś 
[tods 
Nasza radość ostatnia odpływa — — 


Noo schodzi... 
(Przekład Jana Pietrsyckiego). 


Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grób Miokiewicza 
skarbiec w katedrze pa Wawelu, zwieńzać miożna 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę I święta 
o godzmie tl i pół przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kodwiele św. Piotra), oraz Skare 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
woinych od nabożeństwa za zgłoszeniam się do za” 

styl. 

Mnzeum książąt Czartoryskich (ulica 
bę EE otwarte dia rw. taja ych we wtutki i piątki 
od godziny 9 do 1 w polna o fife w ta dnis nie 
przypadzją święta. 

Muzeum etnograficzne otwafte ješt zaw: 
sze we cźwartki, niedztelę i święta od gUdz. 11 do 3 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 Bal od esób 
dorosłych i 10 hał. od małoletnich. Muzeum rnieśoi Big 
na ui. Stndunokiej |. 7, partef. 


ADAM PIASECKI 


FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE. 


l Taa aa 


Z powodu przeniesienia | 
R 
są do sprzedania W „i 
w środku miasta parcele 1700 są- p 0 RT E R AN G | E L $ K | 
poleca 4:80, dobrego miękkości ad p za ZANE aioi 
80, go ci pu- u mieszkania; z maszyną parow 
ohn K. 6.—, najlepszego K. | dwoma kotłami, ze własnem EEr T Barclay Perkias % Ce 


M ag az yn B r 0 nj Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 720, lepsz gat. K. 840, Sza. $ | otektrycznem na akumulatorach. W ogro= „imperial maroowej wark! 


pod firmą twe: Małego É Ig naj- ssie ogolna dom mieszkalny o kil- 
piersiowego K. 14" C- una bik h. P lu- 
l e a a a s Ja R. Rząca i Chmurski towa pościel z gęstego czerw. BOLT GRANE. Eea pod Pe sie eh Handel J. Wentzla W Kr akowie 
i mieg | U. TZ6J | P sk 10—, 12—, 165—, I 200x140 Szczepańska L. 9. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krab. poleconć duszka S0x58 Sm a Ki = 
| 8—, 340, 80x70 = 
Kraków, Szewska L, 2 Ali i ae je sm. a K. 450 550, 6—, Matorso mié: || NADZW YCZAJ NA pP anien ka 


piersyna albo piernat 180x'16 cm a K.f| Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków. 
m Rrakawia, św. Gertrudy I. 4. 
Wody raliaecaicie sztuczne sienne z trzech części na łóżko a K. 37'—, 


odpowiadające sxładom chemicznym wodom: lepsze K. 33'—, Wysyłka franko za zal | | sposobność dla Przewielebne- |: dobrej rodziny poszukuje posady do to- 
JAN OREMUS Bllińskiej, @lesshüblersklej, Səltərsklej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież spooyalno leczniczo jak: RA bromewą, jodową, żelazistą, kwaśną oras 


od K. 10=, wzwyż. Wymiana dozwol PS ; 
za nieadaopiednią zwar DEB dy. Próbki go Duchowieństwa, PT. Ko-|y*rzysiwa w loparym „Homieokim domu. 
inne wody mineralne x przepisn prot. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apto- 
zakład ślusarsko-artystyczny i bu-/ kach i aroguoryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
i % 


Niewykluczony dem polski. Zgłoszenia ul. 
5 
dewlany. 


Broń myśliwską 


wszelkich systemów 


i cenniki darmo. Benedikt S i i 
Lobes E. Piina 284 Ds mitetów EE da i Ofia- Topolowa L. 80 drzwi 


m (Eria Sia esot, nikkenie zyaoww | Staruszka 89 letni 
Kraków, ul. Długa L. 5 oe NT PNI FASSA L= GAY W O [ b rzumi E a a ATUSZKĄ eina 
Telefon 2518. pas ZET ANI | PSA sma U g bosdro przystępnych E al Na żąda- bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 
| NAJLEPSZEJ JAKOŚCI nie wysyła się reprodukcyę. Firma poleca go o waparcie 


L: 117163/18. ( = ( indyki białe wirginijskie 77 kotolelne bez konkurenoyi. Boii SU NARODU ministras! 
e ü 


z lęgu kwietniowego pe 26 K. par H B 
Kury Orpiegtony bizte Wdowa inteligentna 82-letnia staruszka 
E Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 


rasy o pożytku podwójnym z lęgu ||5t Sred. w bardzo kłopotliwem położeniu | wdowa po woteranie z r. 1863, utrzymająca 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 


marcowego po 18 K.i wyżej pare | Poszukuje zarządu domem, chętnie na ple- 
ma ną sprzedaż dspóre banii łab jakiegokolwiek "innego zajęcia, A" pew yk m inia. 
Igo, Łukasik w Limanowej. Helena‘ 18 Poste-restante Kraków. |nistracya „Głosu Narodu“ pod umerom 235 
a EW E a a A M 


Podaje się do publicznej wiado- 
mości, że celem oddania w przedsię- 


) : f c zi : CEDE OW A A RES 
penon apewe Fiia Banku Mipoteoznego w Krakowie M Najlonozo żpódły nabycia DAMN ANNA 
cp arata Jiepóże ZOO naoyela [4 UNAN NAAA NAN 


sie od l-go stycznia do 31 grudnia | zę > 
1914 roku odbędzie się w Wydziale UR > a Spr listo 
1. a. (ekonomicznym) Magistratu (nowe D E A A a OZ zai Limy OS 
à 30 m. lopsz ch resztek na ubrania K 18'— 


skrzydło od ulicy Poselskiej II. p.) 
w piątek dnia 12 grudnia 1913 roku 30 m całkiem*dobrych resztek na ko- 
K 18— 


4 > styumy . . 6 . . 
licytacya ofertowa 5 sztuk wielkich i szerokich przeście- ý 
radeł . . . A . K10— 
100 szbuk najlepszych chusteczek wy- 
sortowane wzory) . o . K13— 
1 tuzin mocnych kachennych ręczn. K 290 
. K 480 


Ostemplowane i  opieczętowane 
oferty składać należy na ręce Naczel- 
1 tuzin lepszych ręczników . 
10 sztuk ciepłych flanelowych chuste- 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


UL, ŚW. TOMASZA L. 29. 


nika Wydziału ekonomicznego w po 
wyższym dniu od godziny 8 rano 
do godziny 12 w południe, o której 
to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 
Ze względu na rozmaitość odległości 
poszczególnych dzielnic miasta od 
miejsca odwozu — ceny odwozu po- 
dane być winny według następują” 
cych 5 kategoryi: 
Za odwóz z dzielnic: 
. 1=VIII, tj. z dawnego Krakowa. , 
. IXK=XI, tj. z dzielnic za Wisłą po- 
łożonych, 


3. XIIL—XVI, tj. z dzielnic Półwsie i 
Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czar- |] 
na Wieś, Nowa Wieś, Łobzów. 

4. XVIL—XVIII. tj. z dzielnic Kro- ! 99 


czek na głowę . 


„ię w A rgan P i i 
i aE my, waty dhdi Š Org olskiego Zjednoczenia Zawodowego 
. j "K 


bieliznę 20 m. pł. 10— Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


Adolf Zuck „ Pil 
o EJ WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 


| Przesyłka ra zaliczką ~— Towary nieodpe- 


Medai DEE EE Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


N 


„Mysl Robotnicza“ jest jedynem u nas 


pismem polskim ro= 
botniczem, zawodowem, redsgowanem w duchu chrześci- 
jańskim. — lIoformuje dokładnie o ruchu robotniczem 
=== | życiu w stowarzysseniach robotniczych ====m= 


wodrza. Warszawskie, wreszcie 
XIX.—XXI, tj. z dzielnic Grzegórzki, 
Dąbie, Płaszów. 

W razie wyznaczenia innego miejsca 


Ji 


elicie rh zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego krojui maszyny 

e a anona które pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa „Myśl Robotnicza” irer rt 
aerala at Kaele mide wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- -ae B= Lagi E nas byk 7 
O Magistrat kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia _śiubne. 

«EYE układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- 


Kraków, dnia 18 listopada 1913 r. 


Magistrat król. stol. miasia Krakowa 


Miód 


pszczelny Patoka deserowy, kura- ©OOOQOOOOOOOOG0GOO0 


mienią żałobne, kartki pośmiertne it.d. it. d. 
«". «+. Szybko, starannie i tanio .. .. 


AON UNN 


cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach i 
Ua Kor. 715 hal. — wysyła QQBGGQGOQOGGGOGG0O S | M | S | M I 
. BRANDES — HUSIATYN Nr 18. 

: OLOJOJOJOJOJOJOJOJOJOJO, niezawodny, hygieniezny środek przeciwko wypryskom, wągrom I plegom — wy dolikaca 


cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi: 


Jh sę | OODOECOLEO H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19, 
glo w ra COOCOO EA tonie. Kompletne opaski hrreahoas de 1 eletońtow rinami 
e odztępuję po O00000 kor. Wyprawy dla położnie, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna 1230 101 
znacznie zni- 
żonej ocenie 
matęr jałów r, opaa 0000 == SERY GROJER === 
Wystarczające na kcmpletne ubranie zupełnie dojrzałe | smaczne sprzedaje. 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy © i r 
Gap, dż dee Serownia X. Czartoryskiego w Szówsku p. Jarosław 
Eksport Proszę żę PY OW RNOBIE. 40%. a Odsgrzadejacy 1 e R ISRAEL 
opła- 
fabryki suknn tale EG. 
Karol |>sk re Pomvślne szanse gry! 6 ciągnień rocznie! 
teryałów przedstawiają 
Kasper męskich i | 
aotrok 327 | nio LOSY TURECKIE 
TELEFON 190 TELEFON 190 


Do wylesowania są każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczne wy- 
grane w ogólnej wart 


2 milionów, 325.000 franków w złocie 


Następne ciągnienia 1 grudnia. 


Każdy los wylosowany być musi 
każdy los zatem zach. swą wartość 


| KĘ AA w ratach miesięcznych po K 7. lub K, 10— 
C. K. AUSTR. KOLEJE PANSTWOWE. Ważny od I października 1913 A=" ans 
Po zapłaceniu już pierwszej raty przekazem poeztowym lub za zaliciką uabywa 


(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). ooo o aE Wol l „kan 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


W Y C I Ą G Z R O Z K E A D U J A Z D Y Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 


. A u ] m Poszukuje się wszędzie solidnych istsłych zastępców za dogodną prowizyą. 
pociągów osobowych i pospiesznych, kursujących z Krakowa i do Krakowa. fante-cei$h Tanio ceny. 


W kierunku do Trzobini, Granicy, Mysłowie, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Olomuńca (gl. dw.), Borna i Wiednia (dw. k. póln.) I ma Odwróf | < nonnen E WO 


KUPIĘ _ 


lub pożyczę mięszarkę do betonu 
średniej wielkości z motorem benzynowym. 
Warunki z podaniem fabrykatu przyjmuje 
pod ;;„M. S.** Gł. Ajeucya Dzieuników i 
Ogłoszeń, Kraków, Szczepańska L. 9. 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35 


ZEECZZTEŻ IRON RZEZ 3 SPT 5 TIRE WEZ ZŻŻZE ZZO NE CÓŚ ZZOZ A E E E EA 
Ness 36 m 4 Soas 432)  BIO| 040 | 1138| CME RECE COO 
1250 | 365| 520| 652| 930| 157| 235) gooj 645/1018 10 Wodj, Kraków przyj. 4 301| 538| 680| 720| 849| 935| 1155| 2 45 | 1138 
32 30| 732 02 | 317| ggo! 74/1101) 1122 . Trzebinia odj. | 238| 448| 520| 615) 756] 834] 1100| 200] 348] 73Ż| 846 | 1068 i 

1a am ów 7d © | kor S| oóajjzogi2só | a": Granica W. | a SR Se | ez) — | gol — | 28) 600| 600) gus APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszorzędne, KINA 
— |— |74| 8191215) 505) 505) _ | 920 z |” ja Mysłowice n 130| — |- — |— | — | — 0) - | 156] 600) 600| 948 | własnej i obcej konstrukoyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
445| 603| 941| g41| 143| 550 540 | __ 11056] — | — Bielsk 1136) — |— |— | —| 610 73711205; 113| 610| 610| 835 w naszem steller. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
SA 42 |1142| 315| 1005| 639 106) p20) 520 ż Opawa (dw. k. półn.) 1 1080| — |— |— | — — | 5421100) 908] 432) 343| 716 Z powodu wielkiego obrotu stałe świeży materyal. Nasse ulnbione apa- 
CAD | Saal gi |1280| 588) 1131| 738| — | 2] | e0 | " Ołomuniec  — » | 1081209 — | — | — | 120] 360] gro) go) go | 125) 600 na ntad "aparatów. łotograt Nowość; familijny Kino. Oena K. M0, 
926 |1124| 358| 358| 656) 155 1000 =, RED) 535| — w Berno 3 608 | — |104%| — | — 104581115) 812| 540| 1125 |1125| 408 D ad Cenniki danae. Kupcy Seena, zię zwracać do naszego doma eksporto- 

801 |124| 756| 310 |i08| 445| 950) — | 647| Gej 701 | „ Wiedęń(dw.k.półn) „ | 74) gzojojij — | — | 6% 1086) 73| — | 1235| 810) 355) 7.5 wego „Kamera Industrio“, Wien VII. 
| B, LECHNER (WILHELM MULLER)paryka aparat. fotogra- 


SP A fiosnyoh Wien Graben 30 i 31,. Największy skład waelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 8884. 4 


Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych. 
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut. 
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Nr. 270 


„GŁOS NARODU” dnia 23 Liatopada 1913. 


Str. 7 


Największy skład przyborów i szat kościelnych jj 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy Oraz artykuły dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach . ; 


| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L" 46/G. 


r e e 
F. Kopaczyński i Ska 
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlewarnia szlache- 
tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć pogrzebom 
Kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi wykony- 
wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyłd zaufaniem i przychylnością, nie od- 
mówi swego „goparcia naszemu celowi wyrugowania ebcysh, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk, 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 


p. A W Rak | c OWN || 


KSIĘGARNIA 


= e 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca ostatnie nowości: 

Boy, Markisa age woo s 00 ek | TWEAK. O. „Kor B— 
Brantôme, Żywoty Pań Swawolnych, tłómaczył Boy, wyd. IL . . . p im 
Gali l, Sseśó polskich pieśni ludowych (wyd. pośmiertne) part. . . „ 240 

głosy à „ —'40 
— 12 Pieśni keścielnych (wyd. pośmiertne) part. . . «. « « « « « p 240 

głosy à „ —'40 
Goldhammer St, Pożegnanie, Piosenka kabaretowa . . . « « «1 „n 2— 
Informator dla słuchaczek uniwerayteta . . . . ... a „ee p —60 
Narożyński, Kilka uwag o artykule Dra I. Hupki . . . . . es e p —80 
Namysłowski Wł., Poczta Wolnego Miasta Krakowa (Bibl. krak. Nr 47) „n —'60 
Norwid C, Pisma T EMTEA, . 4 oaaae‘ e a e e 4 6 w 110 
Rettinger M, Wśród współczesnych liryków polskich , . . « « ©» n»n 250 
Radecki M., Psyhologia kojarzenia wydarzeń "ara" = 
Prof. I. Talke-Hryniewiez, Człowiek na ziemi naszej . . . . s. « « s —— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
UNE wn O Mii O a i 


TANIE PIERZE 
szarego, dobrego, dartego 2 pesto 


1 kg. 

2 Kr. 40 h, naj. mawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl śnieżmo białego daxtego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., ? Kor., 
białego dobrege 10 Kor., najli, puchu brzusznego 
12 Kor Pray odbiorze kg. 


GOTOWA POSCIEL 

wone niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 

Tna 80 om dług. 120 cm. szer. z Ż-ma poduszkami każda 80 om. 

diok s0 A 8Z6r. napełnione nowym szarem bardzo trwałem puchowem 

pierzem 16 Kor półpuchem 20 rf puchem 24 a 50/4 Bor. pie 

0 Kor. 18 Kor, 14 Kor., 16 Kor, poduszki » AOF., , key 

rasa 200 om. dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 14 b, = b 

eduszki 90 om. dług. 70 om. szer. 4 Kor„50 b, 5 Kor. Z0 h, są 19 KOK. 

Podściclki z mocnego gradia w paski 180 cm. dług. 116 om. sar. l Por 

80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane 8% opłatnie. 4a icz 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. $. Benisch w Desche 
Nr. 865 (Czechy). Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


p i - adddij OE OE ij 

C a Ko da BO 1 
Słuchajoiel Godne pedziękowań 

SES" TYLKO ZA K 4-80 TRU f 


1 wspaniały Eryka srebrny męzki zagarek Remontoir, 1 amer. po 
dwójny łańcnszek, nie różniący się niczem od: prawdziwego złota, 1 do- 
bra kieszonkowa zapalniczka niklowa wrtz z 6 kamieniami rezer- 
wowymi wystarczającymi na lata. Zegarek Rementolr w Spaniałej 
wyoiskanej kopercie, z debrym werkiem, wspaniale idący z 3 letnią 
piśmienną Gwacenają: Wszystkie 3 przedmioty p'ęclokrotnej war- 
tośei, tylko za K 4.80. — Przy zamówieniu 6 takich garniturów 
otrzyma Pan jeden gsrnitur zupełnie zadarmo jako prezent 
za Pańskie trudy. Niepodobające się towary możoa zamieniać lub 


Najlepsze czeskie źródło | 


frankeo. 


wielkl—export zegarków szwajcarskich. 
Jerzy Lohbergar, Wiedeń, Vii/68 Kalserstr. 89. 


zeg 
godzin idącym w 


HEINRICH LĄNGER, Wiedeń V., schönbrunnerstr Nr. 85/21. 
Cenniki darmo | opłatnie | Cenniki darmo i opłatnie! 


1 =h. £ L 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn I Ska, — wę Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy. 
mowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Bchlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi. 
chnik, — w Borszczowie : B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeżą 
nach: Droguerya „Banitas*, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
W owie: M. Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — W Drohobyczu: Her- 
, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
: B. Janowski i Sp, — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańoucie; 
RE alei paita, — w Limanowej: 8. Zellner, — w Mielcu: F. Brandmann, — 
a moe : Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S., Lichtmann, Francjszk 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynij: Jakób Bardfeld, — w Prze: 
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz Ignacy W ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samborze; 8, W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w Slotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie; H, M, Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
steln, — w Zabłociu: S. gmulowioz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkw: 
Juliusz Cukier, 415 14 11 


zwraca Bię pieniądze. Proszę zamówić zaraz dopóki starczy zapas. || 


Kilimy, Kapy i Portjery ] 


we wszystkich rodzajach i wielkościach i 


polecają id 


azary = 


= krajowe 
Lwów, Akademicka 14, Kraków, Szewska 22. 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 Il schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według eryginaln. wzorów. 


Wyrób szat liturgicznych. 


O © AARONA A RANANAN NANA 
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W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Biblioteke Dzieł 
Wyborowých“ 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ockochiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIĘGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERY! ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. l. Ochorewicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodzlewiozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wlele Innych, 


Redakcya „siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
snm CZONych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


n . Oałoroczni prenumeratorey Biblioteki 
Bezpłatne premium Dzie! Wyborowych otrzymają tę kaiążkę 


jako pfemium bezpł. na wytworaym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kep. 
Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 
EKATALOG] ROZ8YŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


NA 


Enininini 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonontów, 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 


Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P, T. Klienteli, 


FRANCISZEK HOLUB 


Pracownia sukien i konfekcyi damskich. 


Kraków, ul. Floryańska L. 6. 
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, Ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostyumy, wierzohy do futer, ža- 
kiety futrzane z materyi właanych i dostarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze- 
Kkonać niema przymuBu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowinoji 
wykona każde zamówien e bez zarzutu i na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyl olbrzymi. Uwaga: Die Pań uezęszcza« 

jąeych de szkół ceny niżeze. 1202 6 1 


| 


£ 
Doamna PAY AN 


| i krzewy owocowe nabywać można po oenach b. przystępn. 


w zakładzie e 


sadowniczym %8 L í Ed K A 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.  m=mmmmm 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 
w miejscu. 
Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 


1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


Setki biednych szewców 


chodzi po Krakowie bez zajęcia, a my kupnjemy tandetę spro 
wadzaną z fabryk pruskiek i niemieckich. O tóż chcąc pęka 
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyjącznie obuwie wyrabiane tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w arnego wyrobu i zatradniającą wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z doborowego towaru i solidnej i pięknej roboty magszyn obuwia 
męskiego; damekiego i dziecinnego pi firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecaną bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli iane wina stołowe. 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę ina markę ochronną 
„Merkur“, 


Perta Adryatyku 


podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedniu, LX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach« 


Hurtowna sprzedał 


W. Borgel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX, 
MZ E a T 


Lecznica hygieniczna 


IDRA A. TERNAWSRIEGO 


w Rossowie (za Kołomyją) 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 


jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


FRZEO SSULEM 
a MYSIE PEAY 
f wyrobu Swojskiego. 
Szczególnie płofna 
znzjstawniejszej 
pierwszorzędnej 
łnalni od wieków 
znanej z dobroci 
Swoich wyPObOW 
Tkachichw rażnych 
gaiunkach jakolozBfit. 
na e kosżułe, hru» 
sy, ręczniki, ak 
dredichy, RÓWRIEŻ: 
szewiojy, kamgaty, 
cajgi Hip. wyroby, 
RA iania płocien 
ME e: À A 20. / diaisw Rodziny 
MRS JOHO PAY | 
kk ERESSE, AORC YNE obok Krosna.baliga 
l Cennihi i oróbku rg żecanie. darmo i franka. 


marza NA | 
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Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategory! pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak I doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 


każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna, — Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. ( 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papieru „Bazar Zakopiański 
idrukarnia a la minute| najstarsza firma crześcijańska 
poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- Poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy Świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


Ą 
q 


Str. 8 3 


Rogóżki kokńs., Szczotkow,, I żelazne, 


Szczotki do froterowanią 
Szczotki do sukien 
Szczotki do obuwla 
Szczotki do szorowania 
Szczotki do mebli 
Szczotki do lamp 


Pióropusze do kurza 
Trzepaczki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet 

Papier transparentowy 
Lampki platynowe 
Maszynki do prania 


wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ea, granitu I marmeru, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
feu I Ra prowinGzł. 
Tsiętoą LEI. 


Nowość! „LAW A“ piasek do szorowania 
naczyń i sprzętów kuchennych. 


OLIWA SMARY 


mineralna krajow. krajowe i belgij- 


© 
| 
R 


niezawodnie cukierki z okatraktu sło- 
dowego z powłoczką 


Malto-Dragee 


znakomite w smaku. Do nabycia w 
Aptekach i Drogueryach za dozę !/, 
kg. K. =, 1⁄2 kę. K. 2, i kg. 350. 
Gdzie niema, wysyła za pobraniem lub 
za nadesłaniem w markacb, włącznie 
40 hał. porta: Pharm Industrie 
Wien XVII Hauptatrass 130. 


Latarki stąjeomne w wielkim wyborze. 


Lakiery, kremy pasty do konserwowania i odświe- 
żania obuwia 


| 


p e a 
ą Bat $ usuwasię prędko 
Jfoczenie pościeli jees 
p 


w_tabl. Enos., Zup. 
mieszk, Puszka 4 K. 3 puszki 10 K. Wolne od cła. Jed. 


wysyłka z apteki w Burghernhatna 4 sgą (Bawaryn.j 


Pokoje z komforier umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, da wynajęcia 
miesięcznie w. Studencka L. 5. I piętro 
M. Turlińska, 1402 4 1 


Na podarki 


òw. Nikołaj 


wyroby cukiernicze I pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Meble tanio 


wyrób własny 


Biuro podróży, Os 


Polecamy gorąco ważystkin, Uit mają żónięa jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 


TYLKO wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu: 
ktore 


ma żadnych agentów, ani naganiaczy, 


= wm w. w] m | (EM [TWW KZI 


Zakładikalowanie 


do sprzedania u stolarza; 


VAEA N a aY Aa e U FI 
z gwaranoyą t.j. szafy, łóżka x drzewa mo- AJ RAS PLEBEECE | n 
drzewiowego masyw, a także stoły różnej ARA LIKE? r WL LL. DOZNI D CIE 
jakości. Og gdać moina kaśdogo saso K- | [I EWAYI ERIN 
ków, uł. Kościuszki L. 3% NWA iA N 
MR = K 


Prima peszieńską 


Słoninęi malec 


topiomy w najlepszych gatunkach wysy 
lamy en-groas oraz w mniejązych 41/ kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 760 za 


słoninę a E. 870 za smaieo wraz z opakew. 


Lepold Welsz I Ska 


Budapeszt IX Hentes-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzedy chlewnej). 


Dom eksportowy smałen, słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoge złeceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1 


ros 1437 4 
Duży sklep 
w doskonałym położeniu 
obecnie mieszczący aptekę wraz s dwoma 
ubikacyami I piwnicą 
od i-go lipca I9I4 roku 
do wynajęcia. 


Windomość ut. MMikełajska 21 Ip, 
od godz. 2—3. 7890 10 1 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata poest. 45 hal. za zaliczką 
o 20 hal. więcej. 


MM: BE». SA 


MK H Wj 2 
Ww ady E 
: i > Hanciszęk köte 


Sohulgasso 34, Wiedeń XVIII. Sehuigasse 34. 
Specyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


Najniższe oony. — Qwarantewąna szklos | kasztorysy baz- 
płatnie. — Rak założenia 1085, — Rafersaùòyo: 


Klasztor Salszyanów | 
w Oświęcimiu, Perchawa Rarance 


koło Czerniowiec (wielkie okna w nowym kościele). 


MANNA 
== 


HBE 


im 


N 


SIFRE 
« 5 


Silny ból głowy 


(migrena) znika zaraz po użyciu 1—2 Bzluik 
pastylek na migrenę. Cena prdelka 70 hal. da 
nabycia w Marien-=A potheke, Budaneczt, 
Bankgasse 2. Przy najesłaniu 2 K 20 hal. 
otrzyma się pocztą 3 pudelka (30 pasty! ). 


= 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN OBUWIA 


Galioyjskiej fabr. obuwia Tew. Akc. we Lwowie 


Nie śmieje się serce mości pani 


do uszczelniania drzwii okien, od prze- 
ciągów i zimna 


Płaszcze gumowe 


polecają najtaniej 


SPÓŁRĄ 


chrypkę Najlepsza skie do wozów. K k 5 n k i L 3 
AA katar ajiep Smarowi dłąj STA ÓW, ynek gł. L. 37. 
zaflagmienie M = rigzqzę | Skład farb i handel mąterysłów 
świecenia douprzęży. 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 


GRZEBIENIE, 


"POLECA W ZAKRES MASARSTWA, WCHODZ. 


OOOOOCOOOGO OGOQOOO 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedná pe- 
rzyno 180x120 om. i 
dostatecznie napełniona, nowem, szaram, trwałen: pierzem K. 16, — 
chem K. 20—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn- 
cze poduszki K. 3, 350 i 4, pierzrny 180x140 em. duże K. 15, 18, 2 
szki 90x70 cm. duże, K. 4-50, 6, £50. Pięrnaty 180x116 cm. duże K. 19, 10 i 


GŁOS WARODU" a dali 28 Listopada 1918. 


e 7 = p 
Wałeczki, Kit, GipsjFARBY OLEJNE | 


do użycia gotowe szybko schnące do scho- || 


dów, okien, podłóg i drzwi 


do podłóg krajowa. 


Papier klozetowy Środki | Najlepsza trucizna n 
desiniekcyjn. Sp l u wa- myszy i szczury. 


Płyny i pasty krajowe | 


I inne 


rządy do ratowani 
dyrlą w wypadk 
zadławienia. 


LUSTRA 


do czyszczenia metali, 


CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych 


Już nadszedł ten czas, że lajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobn 
o lie możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikrogkopu i odnośnych ulepszeń technicznych, To też ma padeta- 
wie mych właswych rozbiorów ohemioznych i badań mikro= 
skepowyoh, oraz na podstawie wyrohionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygarstową, znaną ogólnie pod nazwą 


„SARLWESOL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe ;„SALWESOL= 
NORAS: z watą w uątnikuch tejże samej nuzwy, gdyż są powszechnie 
= znane i ulubione tək w kraju jak i zagranicą, ==n==="""r== 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


IFABRYKA TUTEK I BIBGŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


u tz EM =] WEZU | w a icz jw Im maj 2 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKĄ 66 FILIA: UL, SZPIYALNA 10 
WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMA% : 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Szczotki i Pendzle! 
Krak. Fabryka szczotek i pendzii 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki. Nr. 40 


jedyna polska fabryka sxczotek i pendzii w kraju poleca «soja 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do mżytku dome- 
wego, do mleczarń gorzelń act. Frotęrówki w żelazie, sżczotkk 
z drutu stalowego I mosiążąego. Pendzle dp bielenia, do 
malowania, do farb | lakierów, We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowia i de 
talięzna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0488) uskuteczuią się bazwłocznie z dostawą do domów. 


Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 


ADOJDGGJGO 


e źródło taniości I! 


1 Kilo nowego, szarego dar- 
jegopierza K. 2-— lepszego K. 
„ 240,— półbiałego K. 280,— 
Ą białego K 4—, lepszego K,6. 
„Ie uszystego, Śuieżno - białego 
__K.8 —, najlepszego białego K. 

; 9:50, puszystego szarego K. 

6: 8-—, puszystego bia- 
tego. K. 10-—, puchu z piersi E 


allópsze chrześcijań 


JOSIP BLAHUT 
GEENIT: 


13—, puchu cesarskiego K. 14. 
od 5 kg franko. 


Pościel napełniona plerzem 
użź wraz z dwomą poduszkami każda 80x U om. duża, 
paea 


— podiu- 
Pr 18, 


przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko. 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45. (Bóhmerwald). 
Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze o'lsyłam, 
Żądajcie obszernych, illastro zanych, cenników gratis I franko. 


LAKIERY I GLAZURi 


Masa francuska i woskowa krajo» .. 


Artykuly chirurgiczne i bygieniezne. 


czki hygieniczne. Strzelby na zatrutą 
pszenicę przeciw my- 
szom polnym. Przy- 


aa 


JQDQOOQODOOQOGOOOQOO: 


Już 1000000000 -razy 


5 MMM 


Hr. 270 


ZAKŁAD 
ATEST- LAMENTAR 
BRACI 
| TRENBEGKICH | 


w Krakowie 
Rakowicka I. 7 
«dom własny) Telefon 462 
- przyjmuje się wykonywe= 
nie m robót w ze 
krea ten wchodzącyc| 
a  SzcEGGÓlR OŚ GROBU: 

S WCÓW 1 POMRIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyj, Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru | granitą 


Zakład wodoleczniczy. 
Or G HRAMOÓK 
W ZAKOPANEM 


twarty cały rot. Umiegzzzenie dla 850 osóh 

Trządzenie sakiadu iłaslenek pierwszorzędna 

wn; proye „ Od 10 Kor. dziennie wswy3 
sa pokój jedtonsobowy s utrzymaniem 


a 


a 
u 


zgarbienia I po- 

chyłemusię trzy- 

maniu, OPASKI 

brzuszne na ob- 

wisłe brzuchy 

atonie kiszek 
1% d. 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwc w Wippach (Kraina). 
BED feni" desde 
ynąt w Lublanie, wy PAR gwarąn- 
cyą naturalnych win Mmszalijók, 
Białe wina nadzwyczaj łagodna 1 dobro — 
Roraną od stacyi p dowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 56-—, do K. 60—, za 1001, 
Szezególnie delikatne, sortowane winą, 
isk Pinela, Bargundzkie białe I ezarne, Rios" 
ling & Zelen pe K. 65-— do K: 
Niżej 56 iitr. mie deątarcza nią. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem paratininego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek na dużybpie joat 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
niisso ceny. 


Towarzystwa Rolnicza w Wig aeh (Krala) 
a raty! 


najnowasej konstrukcył, uie. 
pszone Siagerą maszyny do 
suycia, haftu t do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, polega pierwszo: 
rzędha saang s rzótalącdu 


: K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. i8 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowyęb 
| Związku. Urzędników państw. | Ceutraj 
Zakupu dla oficorów i urzędników. 


TANGO! 
tanistaw: Weiss: 


j Wiaścioiol szkoły tańców 
| członak I Zwiąsk. tanomistre 
"w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arck w Zywęu 
i piarwsz. pensyonaty w Krako- 
wie; oznajmia uprzejmie, że u- 
M dzieia lekcyi wusystkich maj- 
j nowsmych tańców w ponsyo- 
natach, domąch prywatnych, wy- 
Jezdżając na żądanie do każdej 

miejscowości. 1165171 


T aly ludceszki M 


din panów i pań 
wagi GQ 


MAG: K 
miesięcznie 4 K 


piepWSZO Z. K srabrmy 
3. koperty srebrne 14 K 


Dostawa wśządzię — Kto 
chce tanią kupić. zegarek i 
łańcuszek, nięchaj. natych. 
miast napisze: 


(R. Leohner, magazyn wyrek. złołniezych 


Lundenburg 886. 


- WDOWA 


inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się: doskpo- 
nale ua kuchni i gospodarstwie kigu 
zgłoszenia do Admin. „Głosn Narodu“ npå 

„Marya“. 1374 1 


Zdolny korepetytor 


poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydaja- 
| łowych I ludowych, Może uczyć jęsyka ruskije- 


go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko. 
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosylskięgo 
na polskie lnb z polskiege ne rażkie. Zgło. 

'stenia K. F, L. do Admi: „Głosu Naroda“ 


© 
gospodyni, 
na widok białej jag Śnieg bielizny? Nie jest to też wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich mydeł 
! Przez Schichta mydło marki „JELEN” nictylko się 
bieliznę prędko i lekko pierze ale pozostaje ona wskutek 
dobrej własności mydła z „jeleniem“ przez wicle lał jak nowa, 
jest zawsze białą jak śnicą í pachnie przyjemnie. 


została bielizna w proszku do prania „Pochwała gospodyń” 
namoczoną. Czyżby więc gospodynie tak niemądre były i 
wciąż jeszcze „Pochwałę gospodyń* używały, nie mając żad- 
nego zysku przytem? Muszą mieć zysk, bo za 12 halerzy 
zaoszczędzi się kilka godzin pracy, a tak tanich sił niema 
nigdzie. Mydło z „jeleniem* i „Pochwała gospodyń tworza 
więc najdogkonyalszą metodę prania. 


A 


— W 
7 


Nąkladem wydawnictwa „Głosu Narọdu“ Sp. z ogr. Odp. Redakter odpowiedzaluy JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiogo. 
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